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Psie mięso jako środek walki 


Kraków, środa 1 sierpnia 1823 


z drożyzną 


Ww 


Staw Sobotę dolar notował na giełdzie war- 


skiej 180 tysięcy. Rozumie się, że za tę 
dolarów nikt nie mógł kupić. gdyż do- 
Ból Czasowe jedyne jego źródło PKKP wo- 
Bot lolarów nie sprzedaje. A że dolar jest 
ulzebny. bo przywóz do Polski jest olbrzy- 

Więc kupcy nabywali go na czarnej gicł- 
» płacąc do 250 tysięcy. U mas już tak 
Wszystko zastosowało do kursu dolara, 
dolę, p stko momentalnie drożeje, jak tylko 
bige idzie w górę. W Polsce nie wolno ro- 
tach prawdzie interesów w obcych walu- 
sank. ale „przerachowanie“ weszło już w u- 
z Conowane prawo zwyczajowe i każdy 
c gdaniem przyjmuje wyjaśnienie kupca, 

wią dolar poszedł w górę“, co usprawiedli- 
S Zadanie większej ilości marek. [4% 

do Jednak rzeczy, które mamy w kraju i 
Których zastosowanie kursu dolara nie 


się 


zaan, mieć nawet takiego dwuznacznego u- 
top Mienia, jakie ma przy towarach impor- 
świętych. Np. mięso. Jest u nas bydła i 
Mago nadmiar, tak, że wywóz odbywa się 
 19wQo,Piszą o tem gazety warszawskie: 


7, „Danoszą nam -z Chęcin PSS 
lem), że na dworcu tamtcejs: obser- 


_Wować można masowy wywóz świń, Nie 
Taz odchodzą. transporty dwa razy dzien 
» po kilkanaście wagonów w każdym 
Pociągu, w kierunku Mysłowic, Sosno- 
q Wea i Katowic do Czechosłowacji. 
tuje mimo to kilogram wieprzowiny Kosz- 
żą., I Nas 20 tysięcy marek i więcej! Zbo- 
nas brak, gdyż — jak donieśliśmy — 
cję y rząd nakazał przeprowadzić rejestra- 
choazo? zapasów. A mimo to pszenica do- 
bułki do 600 tysięcy za cetnar, zaś chleb i 
I ują już olbrzymie w markach 
lity p, Nabiału u nas nie brak, a mimo to 
Mąsją Cea kosztuje 3000 marek, kilogram 
AA 46 tysięcy. 
Tzągj rząd robi wobec tej klęski? Ten 
łą, z, szedł przecież z ósemki, która głosi- 
je! Bad jej zwycięstwie wszystko potanie- 
-- jak dotychczag, tak i obecnie — 
podro Większa drożyznę. O ile wszystko 
Życia je, gdy z dniem 1 sierpnia. wejdzie w 
ceny + odwyżka taryf kolejowych? Jak‘ na 
benzyn. NIE podwyżka akcyzy ma cukiem, 
ch esk? nafte, drożdże, ocet i t. d.? Rząd 
$i 0-piastowy dla zamydlenia Tudno- 
żyzną , Tianuje komisarza do walki zdro- 
chejąt, A co ten komisarz, gdyby nawet 
bask, Może zrobić, jeżeli istnieje wolność 
rzad „Ua producentów rolnych, jeżeli 
jeżejj 4. %8lc podwyższa podatki pośrednie, 
w mies ly i monopole po dwa i trzy razy 


A ną Acu ulegają podwyższeniu? 
zacho pkawsze w tym dzikim tańcu jest 
Muğ pe się kupców i władz, które nor- 


Przecjyz  dkładane im cenniki. Kupcy są 
kar ik drożyzny, to wiadomo. Pie- 
y, restauratorzy także nie cier 

ią co ki i dla jej zwalczania przedkła- 
be lka dni — wyższe cenniki, Kom- 
ze bez oporu cemniki te za- 
to. aby się do nich zupełnie 

Idz 1, CZY się na lenistwo i zawi- 
ludzi, którzy nie chcą i nie mogą Die- 
do władz z powodu naru- 
Tworzy się więc szczelnie 
tey ZSZ cenniki, „Ji przedkładają coraz 
à i i drudzy je zatwierdzają, po- 
A przekraczają, drudzy udają, 
1dzą. A rachunek płaci konsu- 
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Z jakiej racji miałoby się dziać inaczej, 
kiedy ci, którzy są po” cd do walki z tem 
nieszczęściem, ciągną z niego największe 
korzyści? W jaki sposób może zwalczać 
drożyznę rząd, którego podpora: chjeńsko- 
piastowa większość interesowiana jest we 
wzroście cen? W chjenie rej wodzą wielcy 
właściciele ziemscy, w Piaście bogaci chło- 
pi, dla których ceny zboża, nabiału, jarzyn 
it. d. decydują o powolniejszem lub szyb- 
szem robieniu majątku. Przecież nikt nie 
może od nich wymagać takiej ofiarności, 
żeby za półdarmo żywili hołotę miejską, 
która — jak oni mówią wymusza Na 
skarbie państwa i na biednych fabrykan- 
tach coraz większe ilości marek! Owszem, 
im więcej marek urzędnik i robotnik dosta- 
je, tem lepsza okazja do podnoszenia cen, 
bo poco marki mają zostać u tego, kto na 
nie pracuje, kiedy w kasach ziemian i w 
skrzymiach kmieci mogą zamienić się na 
dolary, na złoto, na akcje, na korale i per- 
skie chustki. A to, co się mówi o drożyźnie 
płótwa i fartuchów, odnosi się w najlep- 


szym. razie do, mało- j_ pozrolnych,„którzy: 
czy potrzebują i drogo 


rzeczywiście tych 
za nie muszą płacić. 
Rządzaca nami „większość narodowa* ma 
inane boleści, nie jakąś tam drożyznę. Ona 
walczy jak lew o podatek majątkowy taki, 
któryby nie uszczuplił ich własności, który 
znaczną część ciężarów przełożyłby zmowu 
na miasta (opodatkgwanie urządzenia do- 
nowego), a uwolnił bogatych chłopów. — 
Przecież postawiono w komisji skarbowej 
wniosek, aby własność rolna wartości do 
15 tysięcy franków, była wólna od podatku 
majątkowego, podczas gdy urządzenie do- 
mowe już powyżej wartości 5000. franków 
podlega opodatkowaniu. A więc średnie go- 
spodarstwo (15 tysięcy franków = 300 mi- 
jionom) ma być wolme od podatku majat- 
kowego, zaś urzędnik i robotnik ma od swe- 
go urządzenia domowego zapłacić poda- 
tek. x 
ChjenarPiast pamiętają, a jakże, o ludno- 
ści, a że i oni do ludności należą, więc prze- 
dewszystkiem o sobie pamiętają. Dla kogóż 
bowiem wywozi się i projektuje się jeszcze 
silniejszy wywóz zbożą, cukru. bydła, jaj i 
t. d.? Przecież tylko dla tych, którzy to 
produkują, którzy swymi produktami han- 
dlują! A co zrobi ludność, którą ta spółka 
się opickuje? Dla tej Imdności chjena-Piast 
także coś da. Czytamy w pismach wiarszaw- 
skich: 
„Ale jeszcze nie jest tak źle. Bo jak 
z prasy wiadomo, w Warszawie i w in- 
nych miastach mają być otwarte jatki 
— z tańszem psie „mięsem. Wszakże 
gdy wybiją wszystkie psy i zdrowe i 
wściekłe, wówczas rhyba przejdziemy 
do kotów“... ; 
Nie wiemy, co na ten pomysł powiedzą 
magistraty, które pobierają podatek od 
psów. Zapewne zażądają od skarbu: pań- 
stwa odszkodowania za utracone źródło 
dochodów. Największą jednak korzyść od- 
nięsie ludność, bo w czasach letnich psy 
rozszerzają wściekliznę. I niech jeszcze 
ktoś ośmieli się powiedzieć, że rząd chjeń- 
sko-piastowy nie jest dobrodziejem ludzko- 
ści, kiedy daje tanie mięso į uwalnia nas 
od niebezpieczeństwa wścieklizny! 
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Osobliwe narady p. Witosa 
w Poznaniu 


KONFERENCJA Z P. DMOWSKIM 
Warszawa (AW). Jak się z dobrze poiniormo- 


wanci strony dowiaduje, premier Witos bawił w 
niedzielę w ścisłem incognito w Poznaniu. Po kon- 


terencii z członkami zarządu okręgowego PSL 
Piast p. Witos w jednej miejscowości pod Pozna- 
niemi zetknął się z p. Romanem Dmowskim, z któ- 
rym odbył dłuszą konierencię. Następnie p. Witos 
przyjął prezydenta m. Poznania p. Ratajskiego, 
z którym omawiał sprawy dotyczące nietylko Po- 
znania, ale całej dzielnicy poznańskiei. 

P. Witos konferował też z pos, Wachowiakiem 
(przywódcą NPR), omawiając z nim ogólne po- 
stulaty polityczne. Wieczorem odbyło się u b. mi- 
nistra p. Iląci przyjęcie, na którem rozstrzygano 
sprawy polityczne, gospodarcze i społeczne pier- 
wszorzędnei wagi. 


Sprawy sejmowe 

WTORKOWE POSIEDZENIE 
(PAT). Warszawa, 30 lipca. 
. Porządek dzienny wtorkowego posiedzenia Sej 
mu obejmuje: trzecie czytanie projektu ustawy o 
zakresie działania ministra reform rolnych oraz 
urzędów i komisji ziemskich, trzecie czytanie pro- 
jektu ustawy o tymczasowem uregulowaniu fi- 
iłansów komunalnych, trzecie czytanie projektu 
ustawy © uposażeniu iunkcjonariuszów państwo” 
wych i wojska, trzecie czytanie projektu ustawy 
o uposażeniu sędziów i prokuratorów, trzecie czy- 
tanic projektu ustawy o zaopatrzeniu emerytów, 
ustne sprawozdanie komisji rolnej o poprawkach 
Senatu do ustawy o ocaleniu gruntów, nagłość 
wniosku pos. Kapelińskiego i tow. i klubu PSL w 
sprawic oszczędności w złotych polskich, ustne 
sprawozdanie komisji rolnej o ustawie z dnia 17 
grudnia 1920 o przejęciu ma własność państwa 
ziem w niektórych powiatach Rzeczypospolitej, 
nagłość wniosku klubu białoruskiego w sprawie 
zawieszenia rozporządzenia  administracyjnego 
delegata rządu na ziemię wileńską, o przejęciu 
przez państwo posesji przy ul. Ostrobramskiej 
1. 9 w Wilnie. 


PODATEK MAJĄTKOWY 

Komisja skarbowa na ostatnich posiedzeniach 
do posiedzenia przedpołudniowego w dniu 30 bm. 
włącznie rozpatrzyła szereg artykułów do art. 
67 projektu ustawy o podatku majątkowym. — 
Wszystkich artykułów jest 90. Odłożono uchwa- 
lenie artykułów: 3 punkt 8 o sposobach ustalenia 
majątku i skali podatkowej, 26 oraz 58, 59, 6l, 
62, 64, 67, o formie uiszczania podatków. Refe- 
rent projektu pos. Wierzbicki i pos. Łypacewicz 
zgłosili wnioski; dłuższą dyskusję wywołała nie- 
załatwiona jeszcze sprawa rejestracji gruntów, 
inwentarza i zakładów przemysłowych. Prawdo- 
podobnie jutro drugie czytanie projektu będzie u- 
kończone, 

—000— 


Nowy związek bałkański 


. Wiedeń (PAT). „Neue Fr. Presse“ donosi z Si- 
naia: W kołach konferencji państw małej ententy 
wywołał wielkie wrażenie wiadomość z Aten, że 
poseł grecki w Bukareszcie otrzymał polecenie 
poruszenia kwestii stworzenia nowego związku 
bałkańskiego, do którego miałyby należeć Jugo- 
sławia, Rumunja i Grecja. Ten nowy blok byłby 
niezależny od małej ententy, gdyż « byłby pomy- 
ślany tylko w ramach traktatu z Neuilly. Podo- 
bnie jak zadaniem małej ententy jest troszczyć 
się o wypełnienie traktatu z Trianon i o utrzyma- 
nie pokoju w Europie Środkowej, taksamo zada- 
niem bloku bałkańskiego byłoby pilnować wypeł- 
nienia traktatu z Neuilly i dbać o utrzymanie po- 
koju na Bałkanie. 
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„NAPKRZOUD” 


Lament endecki nad. niekarnością 
obozu chjeńskiego 


Cuda opowiadała endecja o tem, że dopiero z 
jej porgki utworzony rzad „narodowy* zdoła się 
uporać z iuwiądem naszej waluty; że on — opar- 
ty na spoistej większości — zdoła przeprowadzić 
sanację skarbu, gdyż będzie miał zaufanie i popar- 
cie tych warstw, które mają z czego płacić po- 
datki. 

„Rząd narodowy“ już nie od dzisiaj funkcjonu- 
je — nie marka, tylko dolar podniósł się trzykro- 
tnie; z podatkiem majątkowym idzie bardzo nie- 
sporo: sanację chcianoby rozłożyć na długi sze- 
reg lat i rat, większość się nieraz rozpryskuje... 

l oto naczelny organ endecki „Gazeta War- 
szawska“ wydaje w Nrze 204 nastepujące jęki: 

„Uzdrowienie skarbu nie da się osiągnąć 
frazesem o oszczędnościach i dobrych chę- 
ciach: wymaga ono niezłomnego męstwa w 
ograniczaniu wydatków, bezwzględności w 
nakładaniu podatków i wyrobienia w Sejmie 
i Senacie, poczucia bezpośredniej odpowie- 
dzialności ża skarb, z którego szybkicm u- 
zdrowieniem wprost samo istnienie państwa 
jest przyczynowo związate, 

„Jedynie kompetentną instytucją do occ- 
niania zdolności skarbu, do podołania cięża- 
rom jest rząd, ustalający swoje stanowisko 
na podstawie szczegółowych obliczeń i facho- 
wych badań... 

Tymczasem zdarzało się, że posłowie z więk- 
szości — jak im to wymawia ich organ — ze 
„względów demagogicznych' głosowali .wbrew 
interesom skarbu za ustawami, znacznie go obcią- 
żającemi i 

«Stanowisko rządu nie zawsze miało cal- 
kowite i karne poparcic większości Sejmu, a 
nieraz utrzymywało się dzięki nie dającemu 
się obliczyć z góry sukursowi z lewej strony 
poszczególnych posłów, głosujących pod 


wpływem najrozmaitszych motywów”. 

„Gazeta Warszawska” jeszcze dalej z nacisklem 
podnosi: 

„Ale z chwiłą, gdy określona, stała więk- 
szość narodowa wzięła wobec narodu i Wo- 
bec historji odpowiedzialność za losy pań- 
stwa, — nie wolno już w żadnym poszcze- 
gólnym wypadku pozostawiać  urzeczywist- 
uienia programu rządu na los przypadkowego 
zastąpienia brakujących głosów większości 
„zapożyczonymi* głosami lewicy“. 

Inaczej mówiąc, do licznych blag endeckich na 
temat raju, któty zapanuje w Polsce, gdy nasta- 
nie rząd „narodowy”, oparty na sołidarncj więk- 
szości — przybywa*samozdemaskowana blaga co 
do tej solidarności, co do rzekomych silnych pod- 
staw rządu“. 

„Gazeta Warszawska poucza większość fzą- 
dową, że rządy we Francji, czy Anglii, czy Wło- 
szech, oparte na swojej większości, są pewne gło- 
sowań w parlamencie: niczego nic zawdzięczają 
większościom przypadkowym. 

Czy jednak nie było lepici w tym duchu wy= 
szkolić swoich zwolenników przed targnięciem 
się na znacznie lepszy rząd Sikorskiego, który, 
nie mając murowanej większości, odnosił jednak 
duże sukcesy, niż — spieszyć się na fotele mini- 
sterjalne i — wprowadzić kraj w sytuację nad 
wyraz opłakaną, oraz uskarżać się na chaos i nie- 
karność we wlasnym obozie I wytykać mu, że 
rząd dzisiejszy w hajważniejszych sprawach nie 
ma pewnego gruntu pod nogami! 

Fo są wreszcie rezultaty i politycznej zachłan- 
ności endeckiej, która do swojej zagrody, jak do 
arki Noego, powpychała żywioły tak różnorod- 
né, że gdzie chodzi nie o frazesy, lecz o interesy 
materjalne, nie mogą posłowie z list chjeńskich 
bez zarżnięcia się tworzyć zgodnego chóru! 


„Wawrzyny dyplomatyczne” p. Seydy 


Sprawa Jaworzyny. — O dobra żywieckie 


Na sobotniemm posiedzeniu komisji spraw zagra- 
nicznych minister spraw zagr. p. Seyda zakomu- 
nikował podaną już przez nas wiadomość .o prze- 
kazaniu sprawy Jaworzyny Lidze narodów. Tow. 
pos. Perl żądał, aby wobec tego nowego zwrotu 
Sprawą Jaworzyny zajął się Sejm i zaprotestował 
przeciwko nowemu zabagnieniu tej sprawy. O ile- 
by p. Benesż miał zostać członkiem Rady Ligi 
narodów, sprawa ostateczna przesądzoną by by- 
ła na naszą niekorzyść. 

Następnie komisja przeszła do spraw żywicę- 
kich dóbr Habsburgów. Jak już donieśliśmy, rząd 
na podstawie traktatu w St. Germain zusekwe- 
Strował te dobra. Przeciw temu poczynił różne 
kroki były arcyksiążę Karol Stefan. W począt- 
kach bieżącego roku krewny Habsburgów, król 
hiszpański, Alfons zwrócił się w tej sprawie do 
prezydenta p. Wojciechowskiego z prośbą o 
„względność* dla Habsburga. Rząd p. Sikorskie- 
go, wobec tej interwencji hiszpańskici — posta- 
nowił sekwestr dóbr żywieckich znieść, Wów- 
czas endecy dla „opozycji“ wystąpili przeciwko 
temu postanowieniu, lewica zaś poparła protest 
ze względów zasadniczych. Wnioski w tej spra- 
wie endeków i Wyzwolenia Sejm przyjął jedno- 
głośnie. Wobec tego rząd p. Sikorskiego rozpo- 
rządzenie o zniesieniu sekwestru cofnął. Ale rząd 
p. Sikorskiego upadł. Chjena z opozycji stała się 
tządem i aczkolwiek z wielkim  zaklopotaniem, 
ale niezwłocznie zmieniła swoje stanowisko. Po- 
stanowiła w tej sprawie kontynuować politykę 
dawnego rządu, to jest właśnie tam, gdzie ta po- 
lityka była zła, szkodliwa i bezprawna. Tę zmia- 
nę tłómaczy p. Seyda „względami politycznymi". 
Mianowicie w tej sprawie zahaczone są „wysokie 
czynniki“ (król hiszpański i prezydent Wojcic- 
chowski). Dlatego proponuje: traktat z St. Ger- 
main bedzie ratyfikowany na początku sesji je- 
siennej, jednocześnie zaś rząd wystąpi z projek- 
tem ustawy, na mocy której z ogólnej zasady 
przejęcia przez państwo dóbr habsburgskich czyni 
się wyiątek dla tych członków byłei rodziny pa- 
nniącej, którzy otrzymali obywatelstwo polskie. 
(Jak wiadomo, karol Habsburz postarał sie o oby- 
walelstwo polskie, przewidując, że może się mu 
to przydać do pokrzywdzenia państwa polskiego). 

Pos, to. Perl nic chse raz jeszcze ponawiać dy- 
skusji, która odbyła się już na posiedzeniu pałą- 


czonych komisji spraw zagranicznych i prawni- 
czej, pragnie jednak podkreślić, że przez wyrze- 
kanie się dóbr na rzecz Karola Habsburga państwo 
polskie czyni wyłom w zasadzie korzystania Z za- 
pewnionych mu przez traktaty korzyści, Prece- 
dens ten jest bardzo niebezpieczny. Równicż nie- 
bezpieczne jest wzbudzenie przez takie ustępstwo 
przeświadczenia zagranica, źe państwo polskie, 
wobec każdej intetwencji zakulisowej z zagrani- 
cy skłonne jest naruszać prawo į poświęcać swo- 
je interesy. W sprawie tej widoczne są także 
wpływy i zabiegi arystokracji polskiej, zaptzy- 
jaźnionej z Habsburgami. Tow. Perl wnosi, aby 
nie robiono żadnych wyjątków z prawa i intere- 
sów państwa na rzecz Habsburga, 

Pos. tow. Lieberman: Pewnie, że Polska liczyć 
się musi ze wszystkiemi czynnikami zagraniczne- 
mi, a więc i z królem hiszpańskim, dopóki lud 
hiszpański nic zaprowadzi republiki, ale nie może 
liczyć się więcej z królem hiszpańskim, niż z pra- 
wem i traktatem, 

Po dłuższej dyskusji wniosek tow. Perla odrzu. 
cono, a przyjęto głosami chjeny-Piasta wniosek 
Kozickiego (endeka), wedle którego rząd może z 
ogólnej ustawy (o sekwestracji dóbr Habsbur- 
gów) zrobić wyjątek dla tych członków byłego 
domu panującego, którzy posiadają obywatelstwo 
polskie. 

Większość rządowa tak ogniście stanęła w o- 
bronie „pokrzywdzonego“ Habsburga, że odrzu- 
ciła wniosek tow. Perla, aby komisja przedłożyła 
Sejmowi sprawę dóbr żywieckich. Bo po co? Le- 
piej załatwić tę wątpliwą sprawę pocichu, bez roz- 
głosu, jaki nabrałaby, gdyby ją wytoczono przed 
forum Scjmu. 


"Wiadomości polityczne 


KONFERENCJA MAŁEJ ENTENTY 

Po pierwszej Konferencji wydano następujący 
komunikat urzędowy: 

Na pierwszem posiedzeniu omówiono SZCzegń- 
towo sytuacje ogólna i stwierdzono we wszyst- 
kich punktach pelne porozumienie. 

ANGIELSKA PARTJA PRACY PRZECIW 
ZBROJENIOM 
Presse” donosi z Londynu: 


„Neue Fr. Partja ro- 


T 


Nr. 175_ 


botnicza urządza we wszystkich większych mia 
stach masowe demonstracje przeciw wojnie ip 
ciwko wznowieniu zbrojeń napowietrznych. 

ROSJA PODPISUJE TRAKTAT LOZAŃSKI 

Przedstawiciel Rosji sowieckiej we Włosze 
Jordański upoważniony żostał do podpisania 
Rzymie konwencji w sprawie cieśnin. wes 
pierwotnego projektu podpisanie konwencji 
łą nastąpić w Konstantynopolu. 
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Jeszcze o piewcy gen. Hallera 


„Głos opozycji* zgodnie ze swoją zapowiedź 
drukuje dalszy dokument w sprawie piewcy 8 
Hallera. 

Mianowicie — jak podaje — posel niemiecki * 
Szwajcarji p. Romberg pisał w dn. 21 sierp 
1918 do prezydenta policji niemieckiej w Warsźć 
wie co następuje: 1 

„Znany z mojego raportu Polak Edwama 
von Ligocki, otrzymał swego czasu pozwol 
nic na wyjazd do Polski. Po przyjeździe * 
Warszawy został on przez polski depar! 
ment stanu wydelegowany do Kijowa, * 
na miejsku poinformować się o tamtejsze 5 
sunki, poczem powrócił do Warszawy. 

Obecnie chciałby on wrócić do Szwajcj 
ale napotyka, jak o tem poiuiormował jedi 
go z członków cesarskicgo poselslwa, 
sprzeciw władz wojskowych. p 

Byłbym rad, gdyby pan von Ligocki M9% 
wrócić do Szwajcarii. Aczkolwiek Polak 
narodowiec, jest to człowiek tmiarkowauy 
poglądów i ożywiony życzeniem znajdóW 
nia się w dobrych stosunkach przedewsz 
kiem z Niemcami. 

W swej tutejszej działalności przez naj 
maitsze informacje stał się pożyteczny Ce 
sko-niemieckiemu poselstwu. 

Pozwalam sobie przeto prosić waszą 
celencję o poparcie u władz wojskowych P 
wrotu p. von Ligockiego do Szwajcarii. 

Po pierwszych rewcelacjach, dotyczących “ 
bionego dziś literata endecji, nie spotkaliśmy 
dzie ani żadnego zaprzeczenia, ani żadnego W 
łaśnienia, czemu poseł niemiecki w Szwajcari ja. 
Romberg miał podkreślać szczególną użyteczii” 
dlań p. L. i rekotmendować go bardzo gorąca i 
litycznym i policyjnym władzom niemieckim $ 
czasów okupacji, 

Natomiast w „Głosie Narodu* drukował się A> 
raz właśnie jakiś felieton, w którym podkreśla 
zasługi p. L., jako człowieka, który bardzo W? 
nie ocenił wyjątkowe znaczenie politycznyc 
strategicznych posunięć gen. Hallera.. 4 


Usiłowania obcięcia zarobków $ 


górniczych w Gzechach 


REGUŁA DRA BAJDY W ŚWIETŁE 
STATYSTYKI CZESKIEJ | 
W republice czesko-słowackiej usiłują baro% 
wie węglowi obniżyć płacę górników. 
Frysztadzki „Robotnik Śląski" w numerze ` 
lipca zapytuje, na jakiej podstawie odbywa S$! 
nastawanie na płacę ciężko-pracujących rob 
ków, skoro raz już osiągnięta zgoda robot» 
na obniżenie swych zarobków nie wpłynęła 
le na zniżkę cen rynkowych, owszem ceny. 
szły w górę, jak stwierdza Świeżo ogłoszony” 
kaz w miesiącu czerwcu. p 
Ogółem, w grupice I — artykułów godzien 
trzeby, zwłaszcza żywności, ceny w poró 
z kwietniowemi wzrosły przeciętnie dla e” 
publiki o 1.6 proc. (spadły jedynie na Rusi 
Papaka W grupie drugie] — tkaniny, 0 
kapelusze — ceny wzrosły od kwietnia do 
wca o 0.2 proc, (P. komisarz Bajda może ZĆ- 
rozejrzeć się w cyfrach, które podaje pols* 
gan robotniczy po stronie czeskiej — pismo» k 
nie dla zwalczania jego wynurzeń te cyfry * 
tacza; względnie — sięgnąć do statystyk, 12 ' 
re się ono powołuje, aby przekonać się; 
w Czechach procent wyrażający zwyżkę cen 
tykułów spożywczych był w okresie kwieti 
czerwiec 8 razy większy, niż przy wyrobać 
brycznych). 
„Robotnik Slaski“ przyznaje, że położenie, i 
czeskim rynku węglowym jest cięższe, ale P 
robocze tworzą zaledwie 15 proc. kosztów 
dukcji, więc ich obniżenie nie może zawar e 
szali, Czy nie słuszniejsza RZECZ) ażeby pe 


+6 
w aty Z dochodów ? Ale pps "Rob. Śl 
śnie te przedsiebiorstwa chcą wyzyskać ; 
ażeby zepchnąć robotników w niewolę £0% 
czą i w nędzę. 


kox Biała, 28 lipca. 
KOM CZENIE STRAJKU. -- PRZYWRÓCENIE 
Nowy PARYTETYCZNEJ. -- CIEKAWE STA- 
"DEkóz © WŁADZ. -— KOMPROMITACJA CHA 
"PR M IENPEROWCÓW. — POWRÓT DO 
uey i: — JESZCZE O PROWOKACJACH PO- 
ARSNYCH. — „GONIEC“ ORGANEM POLICJI 
POL. TWOWEJ. -- HAKATA NIEMIECKA I 
BPZ SA W ZADZIWIAJĄCEJ ZGODZIE. — 
CZELNE OSKARŻENIE „GOŃCA*. — ŚLE: 
A DZTWO WYKAŻE, KTO MIAŁ RACJĘ 
| sę JUŻ telefonicznie donosiliśmy, strajk w Biel- 
I wo "Ble i okolicy został zakończony zwycięst- 
M robotuików i w poniedziałek została podię- 
W całym przemyśle praca. Przemysłowcy byli 
żeni wobec solidarności robotników ustąpić. 
0, iż trzy tygodnie temu oświadczyli kate- 
M e że nie moga nic dać, po dwutygodnio- 
strajku zmuszeni byli zgodzić się na przy- 
nie komisji parytetycznej i na podwyżkę 80 
stają który to procent onegdaj, w piątek, u- 
wicie: komisja parytetyczna, złożona z przedsta- 
t r 


Mim 
Wióce 


eli Związków zawodowych i przedstawicieli 
ska kantów. Oprócz komisii parytetycznej uzy- 
tobotnicy metałowi odszkodowanie za zaku- 
mą narzędzie do pracy, oraz załatwiona Z0- 
ta „PO Myśli organizacii robotniczej sprawa pa- 
stafu 1154 b). 
ję naczyć uulecży, że pertraktacje odbywały 
kę bośrednio między przedstawicielami robotni- 
się = brzedstawiciclami fabrykantów, którzy 
"m aeli w oddzielnym pokoju. Pośreduikami byli 
i inspektorzy inż. Wojtkiewicz z Łodzi, Barto- 
waż g Bielska, radca p. Różycki, Starosta bialski 
ski dwóch przedstawicieli województwa ślą- 
(80. Po stronie robotniczej właściwymi przed- 
< Wicielami straikujacych byli sekretarze i delc- 
Yeh ilasowyclh Związków zawodowych, liczą- 
Przeszło 25.000 zorganizowanych robotni" 
kia ha ogólną liczbę 30.000 strajkujących. Wpra- 


© na Sali obrad znajdowali się również agi- 
ny lzy chadcccy, cnperowscy i stojałowszczyz- 

£ kilkoma zbałamuconymi robotnikami, ale zna 
ślę na sali tylko przypadkowo, gdyż kilkuset 
SH ników chadeckich strajkowało dlatego, że 
LL Pracować nie mogli, a druga część strajku- 
Ogg šamorzutnic, wbrew tcudencjom Januszów, 
zo SAŁÓW i t. p. agitatorów ks. Maczyńskie- 

Y endeka Zamorskicyo. 
w iekawe stanowisko zajęli przedstawiciele 
A którzy za swój niejako obowiązck uważali 
le związków chadeckich i cuperowskich La 
kopy, ZENtację robotników. Nic też dziwnego, że 
aci tomitacja chadeckich i enperowskich organi- 
Więjęjy tala za sobą kompromitację przedsta- 
bo I władz. A szkoda, bardzo wielka szkoda, 
LM czasie pertraktacji przedstawiciele władz 
nę dobre chęci bezstronności. Skończyły się 
wi, tą chwilą, gdy — iak się dowiadujemy z 

Ogodnego źródła — przedstawiciele władz 
syg szali na fabrykantach, ażeby ci uzależnili 


r 


zgodę na warunki klasowych Związków 


lzy 
ch 
t dh] 
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PELAGJA DABROWSKA 
Wspomnienia z r. 1863 


odsto zrazu był niczadowolony, nic z moich 
Wystą PR ale z charakteru narzeczonej, w jakim 
reka am. Jego szlachetna natura i kochające 
zawod, śdrygąły się na myśl przykrości, trosk i 
chwa , > jakie dla mnie przeczuwał. Krótka 
Mnie  (OZMMowy z nim uspokoiła mnie, a przeze- 
Nie 89 Przyjaciół. 
Kąptęj, #leziono przy rewizji nic prawie, prócz 
tycji „a dla wszystkich zrozumiałych, z któ- 
Izy tg MA ztęczny sędzia Śledczy umiał sko- 
1 Bo kilka dni udałam się znowu na Plac 
Stal p,,, Vedziano mi, że kapitan Dąbrowski zo- 


viai zrozumieliśmy, że Sprawa zaczyna 
i zaciemniać, Z poczatku odinawiano 
3 i sd pozwolenia zobaczenia się z Jarosła- 
A ciszą 4, ismy się o nim niczego dowiedzieć, 
ko li, żę aa niepewność była przerażająca tem 

. Śledztwo prowadził osławiony Tuhoł- 


darodoy, Wtedy bardzo wielu ludzi z organizacji 
A = Arado członków wszystkich niemal Rzą- 
w. ÓŻnycj, Ag Komunikowałyśmy się z nimi 
załAcych u m aticach. Nazwiska ludzi częściej by- 
cz czek, kod następujące » Cichorski później 

Yński, k owski Leon, Monasterski, Dya- 


Gr h 
Y zginął pod Tajsławicami, Wronow- 


„NA PWZ O IB 


= Lwycięsteo robotników B elska-Biaiej 


zawodowych od utrzymania wspólnej komisji pa- 
rytetycznej ze Związków chadeków i enpceru. — 
Z taką też propozycją przyszli przedstawiciele 
władz do robotniczych zastępców, jako rzekomo 
wysuniętą przez przemysłowców, co się okazało 
nieprawdą. Na Żądanie to klasowe Związki zawo- 
dowe się zgodziły i zupełnie słusznie powiedział 
tow. Sokołowski, że z ludźmi, którzy dcimagozią, 
kłamstwem i oszczerstwcem clicą rozbić solidar- 
ność robotniczą, uczciwy robotnik czy jego przed 
stawiciel przy jednym stole zasiadać nie może. 
Co za interes mieli przedstawiciele władz w tem, 
ażeby uznać chadeckie i cnporowskie organizacje, 
które nie mają żadnych wpływów wśród mas ro- 
botniczych, za równorzędne z klasowymi Związ- 
kami zawodowymi, reprezentującymi przeszło 25 
tysięcy robotników, tego zrozumieć nie można, 

Ten sam p. Wojtkiewicz, który dzień przedtem 
oświadczył, iż notatki „Gońca“ nie polegają na pra 
wdzie, — dążył do uznania za obrońców robotni- 
ków inspiratorów fałszywych notatek w „Goń- 
cu“, a bodaj że najgorliwiej orędował za demago- 
gami chadeckimi p. Różycki, starosta bialski, wi- 
docznie z obawy przed ks. Mączyńskim i jego 
Świstkiem, który wydaje w Białcj. 

Po stronie kapitalistów siedzieli żydzi, katolicy 
i protestanci. Polacy i Niemcy w solidarnej zgo- 
dzie przeciwko robotnikom. Tam nie znalazł się 
ksiądz ani rabin, któryby ich rozdzielał, — Po 
stronie robotników siedzieli przedstawiciele trzech 
organizacji. I to jest tragedją robotników. Mimo 
to sprawy tej nie załatwi się w ten sposób, iak 
chce p. Różycki, że uzna się chadeckich i enpc- 
rowskich rozbijaczy solidarności robotniczej za 
obrońców robotników. Załatwienie tej sprawy na- 
stapi tylko przez większe uświadomienie całej 
klasy robotniczej. Zachowanie się pupilów chade- 
ckich i endeckich w ciągu konferencji było jedną 
wiclką kompromitacją. Przez cztery dni ani jedno 
madre słowo nie padło z ław celiadcckich, rzeko- 
mi sekretarze skladali tylko identyczne oświad- 
czenia do przemówień naszych towarzyszy. 

Natomiast w pismach chjeńskich pisali oszczer- 
stwa, a po ukończeniu strajku urządzili podłą o- 
szczerczą kampanię przeciwko kl. Zw. zaw, o0- 
głaszając iowarzyszów naszych za zdrajców, 
gdy kilka dni temu pisali, że strajk był nie po- 
trzebny, a socjaliści wywułali go tylko ua rozkaz 
Moskwy i Berlina. Uświadomiony jednak robot- 
nik tutejszy na olbrzymim wiecu w piątek 27 li- 
pca w liczbie około 12.000 ludzi prawie jednoglo- 
śnie asceptował akcję strajkową i jej wynik, czem 
najlepiej wykazał, jak się zapatruje na demago- 
zię chadeków i enpeeru.. 

Na skutek interwencji tow. posła Regera w 
nin. spraw wewnętrznych oraz na skutek kores- 
pondcncji w pismach komenda policji w Bielsku 
rozpoczęła dochodzenia wśród żołnierzy policyj- 
nych w sprawie pobicią aresztowanych, Tow. 
Mędrzak, którego z policji wyrzucono i obito, 
gdy przybył interweniować w sprawie areszto- 
wania córki tow. Jaroszewskiego z Krakowa, zo- 


ski późnej sybirak długoletni, Bobrowski Stefan. 
zabity w pojedynku z powodu różnie politycz- 
nych, Piotrowski Józci, powieszony na. stoku ey- 
tadeli, młodziutcy Czutwcertyńscy Olgierd i Wi- 
told, zesłani do rot urcsztunckich, Obarski, Bo- 
gusz, Grabowski Władysław i tylu tylu innych, 
nie mówiąc już o ukochanym bracie Karolu Świ- 
dzińskim, który często przyjeżdżał do Warszawy. 
Z kolegów mego męża, których znałam bardzo 
wielu, pamiętam uazwiska Warawskiego, Heiden- 
rcicha, Hankego, Kuczkowskiego, Pogorzelskiego: 
Rydzowskicgo, Byrna, Mokrzyckiego i Mackie- 
wicza, którego mi Jarosław polecił odwiedzić, 
gdy siedział w cytadeli przywieziony do ślędz= 
twa z Litwy. Wystarałam się o pozwolenie na 
zasadzie naturalnic pokrewieństwa, na które po- 
rucznik Gorzewski uśmiechał się ironicznie, dzi- 
wiąc się, że mam tak liczny zastęp! kuzynów. 
Wchodzę jednak rezolutnie ze słowami: kochany 
bracie i ty tu jesteś! ale wylew mej czułości prze- 
rywaą mi głos z za kraty: „pani się myli, ja pani 
nic znam“, Zakończenie było pomyślniejsze, bo 
szepnęłam mu nazwisko Jarosława i następnie mo 
głam mu być trochę użyteczną, zaopatrując go 
w bieliznę i lepsze pożywienie. 

Od chwili aresztowania Jarosława. dnie całe 
wypełnione były żebraniem pozwoleń, odwie- 
dzania go raz na tydzień, i raz na tydzień w so- 
botę wożenia bielizny, częścią wiktuaiów i ksią- 
żek, które po długich prośbach, jeżdżeniach po 
rozmaitych dygnitarzach wyjednałam. Książek do 
starczał poczciwy, zacny nasz przyjaciel. Gustaw 


stał wezwany 27 bm. do komendy policii w celu 
rozpoznania sprawców i spisania protokołu. Nie 
pomoże też policji wobec stwierdzonych faktów 
pobicia i znęcania się nad aresztowanymi robot- 
nikami nieudolna i plugawa obrona „Gońca Kra- 
kowskiego*. Po przeczytaniu odnośnego artyku- 


łu w „Gońcu* Nr. 176 z 27 bm. odnosi się wraże 
nie, że czyta się komunikat policji bielskiej, a 
„Goniec“ to organ naczelny tejże policji. 


Stwierdzić należy przy tej sposobności, że „Go- 
niec“ jest w błędzie, przypisując korespondencje 
„Naprzodu“ tow. dr. Grossowi. My jednak nie bg- 
dziemy w błędzie, jeżeli powiemy, że napaść 
„Gońca na socjalistów i robotników a gloryfiko- 
wanie policji, która bije robotników, jest dziełem 
samej policji, względnie tych panów z policji, któ- 
rzy zawinili w czasie strajku, a obecnie usiłują 
się bronić, a bronią się tak nieudolnie, że się 0- 
brona taka na nic nie przyda. Spróbójmy rozpa- 
trzyć poszczególne zarzuty policyjnego organu, 
jakim jest „Goniec“. Korespondent „Gońca“, któ- 
ry dobrze włada szablą wobec bezbronnych ro- 
botników, lecz gorzej piótem, twierdzi, że oskar- 
żenia policji pochodzą od „bractwa renegacko- 
pruskiego, które nie cierpi polskiej państwowej 
policji“. Jest to nieprawda, gdyż równie gorliwie 
składał hołd policji bielskiej za „udzielne* bicie i 
masakrowanie robotników na posiedzeniu Rady 
miasta Bielska poseł na Sejm Śląski dr Pent, re- 
negat i hakatysta niemiecki, jak i „Goniec Kra- 
kowski”, Nieprawdą też jest, jakoby policja obec- 
na wstydziła się czynów swoich poprzedników, 
gdyż w gronie jej znajdują się zaufani b. komisa- 
rza Bczdeka „złodzieja i szowinisty*, jak się „Go- 
niec“ wyraża i ci najdzielniej podobno „odzna- 
czali* się w inaltrctowaniu robotników, że wy- 
inienimy kilka nazwisk  Ferma-Hermanowski, 
MHandzeł i Jenkner. Pierwszy z nich równie dziel- 
nie sickał w r. 1914 polskich Sokołów na rozkaz 
Josephego, jak obecnie na rozkaz polskiej policji 
znęcał się nad robotnikami. 

Co do odpolszczenia miasta, to szarżą na ro- 
botników strajkujących, biciem ich w piwnicy, 
nałożeniem hełmów stalowych w czasie strajku i 
białych rękawiczek w niedzielę i święta odpol- 
szczenia się nie przeprowadzi. Innych „zasług“ 
policji w kierunku odpolszczenia miasta nie zna- 
my. A już bezczelnym i aroganckim styłem poli- 
cyjnym pachnie nazywanie w „Gońcu* walczą- 
cych robotników o kawałek chleba „bandytami, 
złodziejami, włamywaczami i podźegaczami do 
grabieży“. Przeciwko tego rodzaju znieważaniu 
robotników przez „Gońca“ musimy jak najkate- 
zoryczniej zaprotestować. W Bielsku nie było 
ani p. Podgórskiego, obecnego dyrektora policii, 
ani p. Łukaszkiewicza komisarza, strajki były, 
ciężkie czasy były, głód i nędza klasy robotniczej 
były straszne, lecz po za jednym jedynym wy- 
padkiem w r. 1919 zdemolowaniu składu mąki p. 
Bergera w Białej, którą to akcję przygotowali 
chadecy, uie było żadnych ckscesów, plądrowań 
ani rabunków, chociaż w całej Polsce działy się 
tego rodzaju ekscesy. Lkkommyślnie więc inspira- 
torzy „Gońca“ niech nie szafują słowami, za któ- 
re inożeby nie przyjęli odpowiedzialgości. Nie- 
prawdą również jest, że robotnicy aresztowani 


Gebethner, gdyż musiały być nierozcinane. 

Z koszami trzeba było stać kilka godzin pod cy- 
tadelą, zanim kolej na oddanie przyszła i zanim 
odcbrało się to, co więzień odsyłał; wszystko bo- 
wiem Ściśle rewidowano. A o pozwolenia widze- 
nia, dla otrzymania kartki, wyszukiwałó się naj- 
różnorodniejszych dróg, nie wykluczając wszech- 
władnych faworyt dygnitarzy i niedygnitarzy. 
Generał Korff gdy się raz do niego dostało, choć- 
by kuchnią, zanłkiem, był przystępnicjszy i da- 
wał się ubłagać, zarówno jak jego adjutant Anen- 
ków. Generał} Rozwadowski miał dobre chęci, ale 
mało mógł zrobić, generał Witkowski obiecywał 
wszystko, ałe na wiatr, a generał Jermołłow za- 
chowywał się jak satrapa nicprzystępny i nie- 
ludzki. Mnszę jednak wyznać, że oprócz Jermołło- 
wa który był ponury i brutalny, nie doznałam 
żadnej nieprzyjemności od wojskowych Rosjan, 
a od tych, którzy wiedzieli że byłam narzeczoną 
Jarosława, spotykały mnie możliwe ułatwienia i 
współczucie dla nas obojga. 

Jarosław chciał być „an courant“ tego, co się 
działo w Warszawie. Z początku, wsuwając rękę 
przez kratę, podawałam mu karteczkę przyklcjo- 
ną do dłoni, a on całując mnie w rekę wsuwał 
swoją między palce końcem jezyka, kartkę bo- 
wiem trzymał w ustach. Drżałam, aby nas przy 
tej operacii nie chwytano, kartki pisane były klu- 
czem nam znanym, lecz w każdym razie to by 
sprawę pogorszyło. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
—000— 
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mieli kamienie i rewolwery w kieszeniach, Are- 
sztówanych było 26 robotników, a przy jednym 
z nich tylko znaleziono stary pistolet i śledztwo 
dopiero wykaże, jak się ta sprawa z tym pisto= 
letem przedstawia. Zaznaczyć należy, że robot- 
nik ten do organizacji klasowej nie należy. Ka- 
inienie do kieszeni aresztowanych robotników 
wkładała policja. Korespondent „Gońca“ usiłuje 
również usprawiedliwić aresztowanie sekretarzy 
tow. Peterka, Sokołowskiego i Lukasa. Wyszu- 
kał odrazu winę i twierdzi z cynizmem endeckim, 
że tow. Peterek jest „agentem i agitatorem ezes- 
kim“. Agitatorem czeskim jest „Goniec' i chjena 
w Polsce, ciągnąca naród polski w objęcia Cze- 
chów za pomocą polityki zagranicznej p. Seydy. 
Tow. Peterek dobrowolnie służył w armii pol- 
skiej i walczył przeciw Czechom i bolszewikom, 


a oszczerca z „Gońca“ wówczas z pewnością 
trudnił się tylko oszczerstwem. 
Wszystkie zresztą napaści „Gońca“ na sekre- 


tarzy tow. Sokołowskiego (który już ks. Tatarę 
w Andrychowie chciał przekonać, że nie jest ży- 
dem, poddając się jego oględzinom), Peterka i 
Lukas są dosłownem powtórzeniem tego, co pp. 
Podgórski j Łukaszkiewicz stwierdzili į na czem 
oparli swoje doniesiene do prokuratorji w celu 
otrzymania zezwolenia na aresztowanie „prowo- 
dyrów“, a wszystko -się skończy, jak się sam dy- 
rektor policji wyraził, „Policja aresztowała osoby 
przydybane na gorącym uczynku, pisze „Goniec“, 
Stwierdzamy, że ani jednej osoby nie aresztowa- 
no na gotącym uczynku, tak jak i Żadnej szyby 
ani bramy w fabryce Grańbnera nic wybito. Są 
to wszystko z palca wyssane brednie. Policja 
aresztowała 26 osób, gdzie się dało, a swojemi 
metodami prowokacyjnemi usiłowała wykazać icl 
winę, Słusznie też pisze „Goniec“, że „niejeden 
z tych, co są na wolności, będzie musiał powę- 
drować do ula“. Śledztwo to wykaże, a jeżeli wy- 
każe sprawiedliwie, to niejeden z policji powę- 
*"druje do ula. 

Godny pożałowania jest fakt, że komenda po- 
licjj w Bielsku prywatne rozmowy z tow. dr. 
Grossem przesyła lub podaje do wiadomości 
„Gońca“, opatrując je dogodnymi sobie komenta- 
rzami, My na razie nie posuniemy się do tej me- 
tody wałki, lecz gdy jeszcze raz „Goniec“ pocią- 
gnie nas za język, pozwolimy sobie bez komen- 
tarzy opublikować prywatne rozmowy pp. Pod- 
górskiego i Łukaszkiewicz z przedstawicielami 
robotników, a zdaje się nam. że rewelacje te na 
dobre tym panom nie wyjdą. 

Czy pobicie robotników przez policję są z pal- 
ca wyssane jak pisze „Goniec“, stwierdzają pro- 
tokoły spisane przez aresztowanych wobec 
świadków, a zamieszczone w „Wyźwoleniu Spo- 
łecznem* i „Volksiimme*. Wykrętne i oszczercze 
insynuacje „Gońca' nie potrafią zatrzeć tego, co 
w świetle prawdy przedstawionem zostało. W 
interesie polskości na kresach w interesie pań- 
stwa, konstytucji ładu i spokoju leży nie tuszo- 
wanie nadużyć, lecz przykładne ukaranie i oczy- 
szczenie policji z elementów prowokacyjnych. 
Cała też kampanja nasza nie jest „aktem zemsty“, 
jak się wyrażali niektórzy policjanci, bijąc robot- 
ników, lecz dążeniem do spowodowania władz w 
kierunku wyszukania winowajców, czem najlepiej 
wykaże się praworządność i ład, oraz zmusi się 
do poszanowania władz tych, którzy zdaniem po- 
licji nie życzą sobie polskiej policji i polskiego 
państwa, Robotnik. 


prześląd SpołECZNY 


—— = 
ZWYCIĘSKIE ZAKOŃCZENIE STRAJKU RO. 
BOTNIKÓW SALINARNYCH 

Po dwudniowych pertraktacjach została w pią- 
tek wieczór podpisana umowa między delegacją 
strajkujących robotników salinarnych a reprczen- 
tacją pracodawców przy wspóudziale delegatów 
rządu, Związku górników tow. Fialucha i Centr. 
komisji Zw. zaw. tow. Żuławskiego. )Wędle umo- 
wy uznaje zarząd kopalni ać (M robotni- 
czych, wybranych na zwołanych w tym celu 
zgromadzeniach. Uprawnionym do interwencji 
jest reprezentant Związku górników sam lub przy 
współudziale delegatów robotn. 
w następujący sposób: za roboty na dole od 35,300 
do 38.600, zależnie od kategorii pracy. Za roboty 
na powierzchni od 23.000-—32,000 mk. Chłopcy i 
dziewczęta otrzymują stosunkowo niższą płacę. 
W wydziale mechanicznym płace maszynistów l. 
kat. 42.000, II. kat. 35.900, III. kat. 32.000. Obsługa 
i pomoc od 24.700-—31.800, palacze starsi 32.500, 
młodsi 31.800. Podobnie ustalono płace rzemieśl- 
ników i ich pomocy. Do powyższych płac zasa- 
dniczych dolicza się 3072 dodatek. W akordzie ma 
zarobić robotnik przeciętnie 20% 


% ponad dniówkę. 


Płacę ustalono: 


„NAPRZÓD 


Tak ustalone płace będą regulowane od 1 sierp- 
nia wedle procentu ugodzoncego między przemy- 
słowcami górn. a Zw. rob. górn. w Polsce. 

Ustalono terminy wypłaty zarobków i zaliczek. 
Nieposiadający mieszkań otrzymają 1% mies. za- 
robku jako rekompensatę. Na wypadek redukcji 
pracy wydaleni mają pierwszeństwo powrotu do 
pracy. Wszyscy zatrudnieni przed strajkiem wra- 
cają do pracy, tylko wykroczenia karane sądo- 
wilie mogą spowodować wydalenie. 19 wydalo- 
nych z pracy 23 czerwca w Kałuszu dyrekcja za- 
trudni gdzieindziejj poczem wrócą na kopalnię. 
Lokal czytelni będzie oddany robotnikom. Gdyby 
kopalnia tego lokalu potrzebowała, musi dać inny 
lokal. Umowa powyższa likwiduje strajk w Kału- 
szu i Stebniku. 


Z TEATRU 


Teatr im, Słowackiego: „Dardamelle-rogacz", 

farsa w 3 aktach Masauda. 

Tchu starczyło tu autorowi na jeden akt zale- 
dwie. Mogła była stąd powstać oryginalna gro- 
teska na scenkę jakiegoś literackiego kabaretu. 
Autor rozmazał jednak swój pomysł na trzy akty 
— tem się różniące, że w pierwszym akcie — 
mnicj, w następnych więcej pokazuje nam osób, 
które bohater sztuki wtajemnicza w swoje nie- 
powodzenie inałżeńskie.. Rozumie się, autor nie 
mógł nadużywać czasu, zespołu i cierpliwości wi- 
dzów i nie poszedł dalej drogą progresii: poprze- 
stał na tych aktach trzech (aż trzech!). 

Autor eksperymentował na punkcie faktury 1- 
tworów komedjowych XVII wieku, ale pomysł 
jego — ekstrawagancki — wymagał raczej splotu 
osobliwych konsekwencyj, któremiby widzów 0- 
szałamiał, wiódł z konsternacji w konsternację, a 
nie monotoniych jeno popisów oratorskich wy- 
nalazcy nowego sposobu na niewierne żony — p. 
Dardamelle. 

Dotychczas w życiu, w literaturze, na scenie 
mężowie z kategorii rogaczy bądź przyjmowali 
ten dopust z rezygnacja, bądź wpadałi w indy- 
znację; postępowali w tnyśl hasła: „Tue-la*; al- 
bo jego — zza kotary, lub w pojedynku — palną 
bronią, białą bronią! Bywali legaliści, którzy 
wszczynali akcję rozwodową, bywali szantaży- 
Ści, którzy wyłudzali haracze lub wyższe posa- 
dy.. Pan Bergeret, słynna postać Anatola Fran- 
ce'a, popadłszy niespodzianie w taki „casus“ prze- 
biegł myślą, jak przystało na uczonego, wszyst- 
kie krwawe metody, stosowane w różnych cpo- 
kach przeciwko niewiernym żonom i zastosował 
symboliczną egzekucję: wyrzucił ze swojego ga- 
binetu manekin trzcinowy do upinania sukien, 
który do tego zacisza wprowadziła była rozzu- 
chwałona ręka jego połowicy. 

Pomysł dardamelski polega ua tem, że mąż z 
takim nowotworem na czole, dosłownie nawet 
afiszuje swój stan: maluje odpowiednią wywiesz- 
kę — nie on ma się wstydzić, lecz ona! 

Co skłoniło teatr im. Słowackiego do wybrania 
tego utworu, przechodzącego stopniowo dzięki 
ciągłym powtarzaniom się p. Dardamelle w to, co 
potocznie zwiemy: „piłą drewnianą“? Zdaje się, 
że chęć inscenizacji groteskowej. Ale i ten ekspe- 
ryment się nie udał: dekoracja p. Pronaszki ma- 
iaca w tym kierunku widza  usposabiać, raziła 
wzrok przykremi centkami na ścianach, a żarto- 
bliwe, rozmyślnie-naiwne domalowanie niektó- 
rych przedmiotów, mogło zaintrygować przez 
chwilę, ale skutkiem opatrzenia efekt ten zatracał 
się. 

Grano też niejednolicie: 
szczerości komedjowej, wplatając jeno kawały, 
jak siadanie na nieprawdziwych, a spadanie z 
prawdziwych mebli; natomiast sylwetkę jego ry- 
wała szkicował p. Niewiarowicz otwarcie grotes- 
kowo. 

Sztuka doczeka się liczniejszej frekwencji, o ile 
wieść o niej dojdzie do pp. spowiedników i ci za 
pokutę polecą swoim penitentkom, wykraczają- 
cym przeciw VI przykazaniu, uczęszczanie na 
nią. 

Może się myle, może to śŚledziennictwo, ale ta- 
kie odniosłem wrażenie. Zastępca. 
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p. Zbucki trzymał się 
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niawow öl lipca: 
Pracownicy państwowi a p. Lindi 


Centralny Komitet pracowników państwowy 
zakłada protest przeciwko stanowisku, jakie W 
bec przedstawicielstwa ogółu pracowników pa 
stwowych zajął p. minister Linde. P. minister 1P] 
audjencji delegacji CKPP w dniu 9 lipca oświati 
czył, iż wobec wzmagania się drożyzny DEC” | 
zmuszony wypłacić pracownikom państw. dodź | 
kowe wyrówuanie w końcu lipca, o czem SAS" 
zamieścił wzmiankę w pismach. Następnie nag 


A ! 
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czył, jakoby taką obietnicę uczynił. £ 

Równocześnie CKPP protestuje przeciw dalse 
mu lekceważeniu spraw pracowników Pi 
przez p. ministra Joa, który mimo „obietui 


miast Radzie ministrów, nie uczynił nic, by $ 
sznym postułatom pracown. państw. zadośćuc% 
nić, ; 
Jeszcze raz CKPP uważa za swój obowiaż 
stwierdzić, iż niezmiernie „krytyczna sytuacja ! 


tychmiastowej pomocy ze strony rządu. sd 
Prezydjum CKPF 
=0 00 


Jak się traktuje emerytów 


Jeszcze w dniu 23 marca br. uchwaliła R 
ministrów dla emerytów kolejowych byłego 
boru austrjackiego podnieść emeryturę z 75% 
100%, które nam się należało od samego poc 
ku istnienia państwa polskiego, i powinno być 
płacone wstecz od samego początku. Taksá 
przyznawane nadzwyczajne dodatki dla pra 
wników kolejowych były z początkiem wypła 
ne i emerytom, ale tylko z początku przerać!_ 
wania emerytury austr. na polską, później zaś 
mijano nas i nie wypłacano wcale nadzwyć? 
nych dodatków. Taksamo i teraz przyzna 
nam dodatków 28% i 48% z samego poczć 
lipca dotychczas nie otrzymaliśmy. Zapytu 
więc, gdzie toną te nadzwyczajne dodatki? 


dodatków, aż dopiero później, kiedy one tracą 
ko a o 100%? Z a pie lipca kilog 


Siek kołgjowych są biura, Bd przesi TJ 
po WE i czterech panów BĘ zajęcia, a za l 


ii" w czasach k i nej 3 i wciąż oi 
drożyzny a wyżyć nie możemy, dodatki dost 


samo jak inni obywatele, jednakże z emery 
309.000, jaką otrzymaliśmy 1 lipca, każdy ` 
zna, że nikt nie jest w stanie wyżyć, a co do 
ten, który ma 5 osób do utrzymania. Czy się 
dzie kto, by ułożył budżet dla takiego emer% 
ZE 309. a miesięcznie ? 
000 — 


Apel urzędników do województ ] 


Grono urzędników państwowych, którzy 
szeni są z braku mieszkań, zajmować poko: 
hotelach, udaje się do województwa z proś 
wkroczenie w następującej sprawie: Właśc 
hoteli w Krakowie utworzyli „gremium“. Co £ 
tygodni odbywają się zebrania hotelarzy i U 
się podwyżkę cennika stale o 100%. Na zęb 
w v dniu 20 lipca EAE podnieść cenę O 


eua do zainyiemdzgkia cennika nie cal padt 
trudności. Podwyższenie cennika naraz 0 **, 
jest niebywałą lichwą i wyzyskiem. Pabat, cet 
sze nie wystarczają na płacenie lichwiar skich Fi, 
dlatego prosimy województwo, aby — jako 
dza JI instancji — wkroczyło w tę sprawe ! 
lito zatwierdzony iuż przez magistrat kra 
cennik z podwyżką 150% obowiązujący Od 
pnia. Gdyby województwo wkroczyć nie © 
w co absolutnie nie wierzymy, prosimy W206. 
uędzarzy w obronę przed tym wyzyskiem * 
larzy i ustalić dla nas ceny w liotelach, £ ży 
przeciwnym razie musinły opuścić posady 
kać pracy poza Krakowem. oien? 
Urzędnicy państwowi mieszkający DO h 
w Krakowie. 
=- UO: i 
PROGNOZA NA WTOREK: Chimurno, boź m 
cznicjszych opadów, cieplej, słabe wiatry 
dniowo-zachodnie i zachodnie. 
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„NAP RZOUDY 


Znowu ekscesy antyżydowskie w Łodzi 


Łód 
tym: 
„Zwracaliśmy niejednokrotnie uwagę czynni- 
m policyjnym na ubolewania godne wybryki 
Zwydrzonej smarkaterji rozwojowej, których 
Ownią jest regularnie co sobota park miejski 
A ulicy Sienkiewicza. Jak dotychczas, uwagi 
ze pozostają niestety bez echa, bowiem w dniu 
czorajszym w godzinach wieczornych, szukają- 
` ę, idocznie „wrażeń i „rozrywki“ młodzież, 
OSTÓd której niebrakło również i uczniaków w 
cjąpkach uniformowych (sic!) zabawiała się bi- 
> których podejrzewała o 


zki „Głos Polski“ pisze w numerze niedziel- 


Mm spacerowiczów, 
Brzynależność do rasy semickiej. Gdy patrolują- 
Ty, posterunkowy przyaresztował jednego z „wa- 


Gznych*, tłum wyrostków usiłował aresztowa- 


nego odbić. Napastowany policjant wraz z are- 
sztowanym zmuszony był szukać schronienia w 
przyległym gimnazjum miejskiem im. Piłsudskie- 
go. Rozbestwiony tłum zaatakował gradem ka- 
mieni gmach gimnazjum. W międzyczasie zawia- 
domiono komisarza 8-go komisarjatu pol. państw. 
p. Mordasa, który osobiście przybył! na miejsce 
ekscesów i powagą swógo munduru zmusił tłum 
riedorostków do rozejścia się. Ponawiamy swój 
apel pod adresem władz, aby na przyszłość ce- 
lowemi zarządzeniami nie dopuszczały do tego 
rodzaju zajść, tembardziej, że napastowani rekru- 
tują się przeważnie z pośród sfer robotniczych, 
szukając w dniu wolnym od pracy wypoczynku 
i świeżego powietrza. 


Żona i kochanek mordują męża 


Jedna z tragedyj wiejskich 


Filomena Piorunowa, żona Jana z Połonicznej, 
"W. Kamionka Strumiłowa, zawiązała stosunek 
Miłosny z Cichurą Filipem, wyrobnikiem z tejże 
"e Stosunek trwał dłuższy czas. Nie chcąc roz- 
ać się ani na chwilę, przyjęła Piorunowa ko- 
Chanka na mieszkanie do swego domu. Przeszko- 
M. w sielance był jednakże mąż, który robił wy- 
Zuty żonie i jej kochankowi. Wtedy to Pioruno- 
Zaczęła rozmyślać, jakby się niewygodnego 
Mężą pozbyć. Początkowo namawiała kochanka, 
bo wystarał się trucizny, to jednakże zawiodło, 
» Cichura obawiał się, że wykryje się jego współ 
Udziąj, W dniu 16 bm. wysłała Piorunowa męża 
Bo drzewo do lasu, a kocharkowi wmówiła, że 
“taz może wykonać ohydny czyn, za co ona za 
€go zamąż wyjdzie. Zaślepiony namową zwy- 
odniałej kobiety pośpieszył Cichura z karabinem 
W Slad za swą ofiarą i z odległości 2 kroków wpa- 


] 


kował Piorunowi kulę w plecy. Chcąc zmylić śla- 
dy i odwrócić podejrzenie od siebie, Cichura, któ- 
ry po ukryciu karabinu w zbożu zdołał wcześniej 
wrócić do domu, wyjechał sam po doktora. Po 
założeniu opatrunków  zawieziono rannego do 
Lwowa dla dokonania operacji. Jednakże wsku- 
tek upływu krwi nie można było przystąpić do 
wyjęcia kuli, tembardziej, że prawdopodobnie wy- 
wiązało się zakażenie krwi, skutkiem czego stan 
Pioruna jest beznadziejny. 

O morderstwie zawiadomiono policję. Na miej- 
sce wypadku przybyli wywiadowcy z Tarnopola 
iz Połoniczna. W trakcie dochodzeń Cichura przy 
znał się do czynu, tłómacząc się, że działał pod 
namową Piorunowej i pokazał karabin, którym 
czynu dokonał, Zeznania te potwierdziła Pioruno- 
wa. Morderców odstawiono do sądu powiat. w 
Busku. 


—000— 


SPRZEDAŻ CUKRU. Z dnicim 31 lipca rozpo- 
“Zela się sprzedaż cukru przydzielonego magi- 
Strątowi do rozdziału na lipiec. Sprzedaż odbywa 
ISe wy dwóch kramach, jak dotychczas, na pl. św. 
Ducha iw Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej o- 
„zk filji elektrowni miejskiej. Kramy te sprzeda- 
gt” będą cukier po 1 kg. tyłko tym, którzy się 

Ylegitymują, że nie należą do żadnego konsu- 
z» ani Związku, które otrzymują przydział cu- 
dh bezpośrednio przez nadzwyczajny  komisa- 
"lat do wałki z drożyzną, bądź też otrzymują 
Przydział z magistratu. Zaznacza się, że w Kra- 
| p te bezpośredni przydział cukru otrzymują: 
_/ związek stow. robotniczych „Proletarjat*, 2) 
k ółdzielnia udziałowa pracowników kolejowych, 
= związek urzędniczy „Zespół“ oraz 4) tow. 
aROZWwój", Konsumy, zakłady i instytucje zgłoszą 
E 6 przydział cukru od 31 lipca. Do rozdziału 
s) Mał magistrat 10 wagonów cukru. Cenę u- 
| lono za 1 kg. cukru kostkowego mk. 21.000, za 

£. cukru grysikowego mk. 15.000. 

NA RZECZ KOMITETU OPIEKI NAD MŁO- 
wo EŻĄ AKADEMICKĄ, nadesłała na ręce woje- 
„ody dra Gałeckiego dyrekcja trzebińskich za- 
mj ÓW hutniczych w Trzebini dla uczczenia pa- 
dat zmarłego Franciszka Urbańczyka, urzędni- 
mara? działu powiatowego w Chrzanowie, miljon 
pmp DZIE SIĘ PODZIAŁ TYTOŃ?  Trafikanci, 
ton ZUWając, zdaje się, nową podwyżkę cen ty- 
ją. W zaprzestali sprzedaży, oświadczając kupu- 
iż „tytoniu niema“. Przytem dochodzą nas 
ze skargi na niektórych trafikantów, którzy 
Sprzedają kupującym papierosów monopolo- 
» © ile ci nie wezmą równocześnie pewnej 
papierosów prywatnych fabryk. O tej o- 
J sprawie już pisaliśmy, ale — jak widać 
toby 7 skutku, gdyż inonopol dalej wpycha wy- 
i w Poznańskie trafikantorn, a ci palaczom. 

LS TRZYMANIE RUCHU STATKÓW NA Wi- 
ą kilku dni z powodu niskiego stanu wody 
2 Isle wstrzymano ruch statków pasażerskich, 

SKL wołania. . 


Szto, TKI DRZEMKI. W dniu wczorajszym are- 
trzy 19 Marjana Ochwata i Franciszka Wie- 
i Karde pod zarzutem kradzieży kosza 2 obuwiem 
Stow, robą na szkodę przejezdnej wieśniaczki w 
barski” zdrzemła się na wozie na Rynku Kle- 


Sztowy ZTOWANIA. W dniu wczorajszym are- 
Tatou O Antoniego Krawczyka, Bronistawa Bu- 
T RTN i Stanislawa Wandasa, dalszych 
na wy kradzieży aparatów fotograficznych 
Aparaty d irmy Turowicz przy ul. Sławkowskiej. 
Wang a eoa poszkodowanemu. Areszto- 
Siaha S ana Rusiuka, podejrzanego o kradzież 
< a szkodę Franciszka Koprowskiego. 


= 


-spełnienie doniostego zadania 


OBŁAWA, W nocy z soboty na niedzielę prze- 
prowadziły organa policyjne obławę w śródmie- 
ściu i na przedmieściach. W rezultacie przyare- 
sztowano w domu przy ul. Szerokiej 14, w re- 
stauracji „Kresy“, tudzież na plantach i ulicach 
Krakowa 56 osób podejrzanego trybu życia. 

GARDEROBIARŹZ. W dniu wczorajszym aresz- 
towano Antoniego Kostuja z Jagodnika pod za- 
rzutem kradzieży garderoby wartości około 1 mi- 
ljona marek na szkodę swego wuja Józefa Marka 
z Dymitrowa Dużego. Część garderoby zdołał 


sprzedać przygodnym nabywcom — resztę zde- 
ponowano „pod Telegrufem'", 
—0 o 9 — 


TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj i iu- 
tro „Dardarmellc-rogacz* E. Mazaud, który grany 
będzie przez cały b. tydzień, 

„CO WARSZAWA TAŃCZY I ŚPIEWA” W 
BAGATEŁLI. We czwartek 2 sierpnia otwiera Ba- 
gatela swe podwoje występaini artystów teatrów 
„Qui pro quo“ i „Stańczyka* w Warszawie, na 
czele których widnieją Ordonówna, Bodo, Lataj- 
ner-Lawiński, Znicz, Metaxjan. Część taneczną 
prowadzić będzie p. Pietrakiewicz, solistka ba- 
letu teatru Wielkiego. Na pierwsze trzy przedsta- 
wienia biłety już do nabycia w kasie teatru Ba- 
gatela. 

OPERA I OPERETKA. Dziś po raz ostatni w 
tym sezonie „Dama we fraku“, Następne tygod- 
nie poświęcone będą wyłącznie operze. 

ADAM DIDUR W KRAKOWIE. Znakomity ten 
śpiewak wystąpi tylko dwukrotnie w najbliższych 
dniach w swych najświetniejszych kreacjach. 

KONKURS DRAMATYCZNY. Otrzymujemy na- 
stępujące z Warszawy z prośbą opublikowania: 
Dla odbudowanej na nowo sceny teatru „Rozż- 
maitości* Dyrekcja Teatrów Miejskich $ragnie 
pozyskać kilka utworów dramatycznych wybit- 
nych polskich pisarzy. Dlatego nie ogłasza kon- 
kursu bezimiennego w dawnej formie, ponieważ 
doświadczenie okazało, że takie konkursy nie wy- 
dają pożądanych rezultatów. 

Dyrekcia postanowiła ogłosić konkurs dramaty- 
czny otwarty, Zwracając się dọ aktorów polskich 
z gorącym apelem, aby talentami swymi uświet- 
nili przyszłą działalność teatru, odrodzonego po 
klęsce ostatniego pożaru. Dyrekcja mma to głębo- 
kie przeświadczenie, że twórczość swojska, ory- 
zinalna, może i powiuna odnowionemu teatrowi 
nadać żywotność i siłę atrakcyjną dla ogółu pu- 
bliczności, iż ułatwi mu w przyszłości niedalekiej 
podniesienia pol- 
skej kultury teatralnej. Naczelnym postulaten w 
programie odrodzonej sceny winuo być według 


opinii Dyrekcji, ciągłe współdziałanie twórczości 


rodzimej literackiej z zespołem świetnych i wybit- 
nych talentów aktorskich przy zastosowaniu naj- 
nowszych zdobyczy sztuki inscenizacyjnej oraz 
techniki teatralnej. 

Nowa scena pod względem technicznym stać 
będzie na wyżynie ostatnich potrzeb i wymagań. 
Reżyseria przy udziale wybitnego zespołu sił ak- 
torskich będzie mogła wydobyć całą treść ducho- 
wą i dynamikę artystyczną dzieł dramatycznych, 
pokonywać wszelkie trudności wystawy i insce- 
nizacji, a dekoratorzy znajdą odpowiednie zaso- 
by dla uplastycznienia swych zamierzeń malar- 
skich zgodnie z naturą wystawionej sztuki. 

Dla odrodzonej sceny pożądane są przedewszy- 
stkiem sztuki odzwierciadlające bujne tętno i bo- 
gactwo życia w uiepodległej Polsce, a więc u- 
twory oparte na treści i problemach współczes- 
uych, dramaty społeczne, obyczajowe lub rodzin- 
ue, komedje w wyższym stylu, łączące wesołość, 
dowcip i vv*worny humor z satyrą. 

Oprócz ti ila uświetnienia obchodów i uto- 
czystości nutcuowych pożądanymi są dramaty 
lub komedije, osnute na pięknych wspomnieniach 
dziejowych, na epizodach walki za niepodległość 
ojczyzny -— sztuki, podnoszące majestat Rzeczy- 
pospolitej, poczęte w duchu jedności i harmonii 
narodowej, która wznosi się ponad rozbieżne 
prądy społeczno-polityczne i uprzedzenia dzielni- 
cowe. 

Niezależnie od tego, pożądane są także dla no- 
wej secny dramaty dziejowe, legendowe, poety- 
czne, dzieła fantazji dostosowanej do ram teatral- 
nych 1 ujęte w piękną formę słowa. 

Grono sędziów konkursowych składać się bę- 
dzie: 

1) z przedstawiciela Departamentu Sztuki i 
Kultury Ministerstwa Wyznań Religijnych i O- 
świecenia Publicznego. 

2) Z delegata Rady Teatralnej przy Magistracie 
m. st. Warszawy. 

3) Delegata Związku Autorów Dramatycznych. 

4) Delegata Tow. Literatów i Dziennikarzy. 

5) Delegata Związku Zawodowego literatów 
polskiich. i 

6) Dwu przedstawicieli krytyki teatralnej w 
Warszawie. 

7) Delegata Związku Artystów Scen Polskich. 

8) Dyrektora zarządzającego Teatrów Miej- 
skich. 

9) Dyrektorów artystycznych teatru „Rozmai- 
tości“. 

10) Kierownika literackiego teatrów miejskich 
dramatycznych. 

Sędziowie wybiorą i zakwalifikują z dzieł na- 
desłanych szereg sztuk posiadających najwybit- 
niejsze zalety literackie i teatralne. Sztuki te bę- 
dą wystawione kolejno na odnowionej scenie w 
porządku przez grono sędziów wskazanym. 

Autorowie sztuk wybranych otrzymają: 

i) Przepisaną zwyczajem zaliczkę. 

2) Ża przedstawienie premjerowe zamiast zwy- 
klej; tantiemy 30 procent od wpływów kasowych. 

3) Za dwudzieste, czterdzieste, sześćdziesiąte, 
ośmdziesiąte przedstawienie także' tantjemę w 
rozmiarze 30 proc. od wpływów kasowych. 

4) Za wszystkie inne przedstawienia zwykłą 
tautjemę od tych wpływów w rozmiarze 10 proc. 

Dyrekcja zwraca się do pisarzy dramatycznych 
polskich prosząc, aby utwory swe, zaopatrzone 
nazwiskiem i adresem, nadsyłali do dnia 15 gru- 
dria roku bieżącego do biura Dyrekcji Teatrów 
Miejskich w gmachu Teatru Wielkiego. Na każ- 
dym egzemplarzu winno być zaznaczone: sztuka 
przeznaczona na konkurs. 
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2 Dolski 


WYCIECZKA W PIENINY I NA BABIĄ GÓRĘ. 
Zarząd główny Związku zawodowego nauczy- 
cielstwa szkół Średnich organizuje dla nauczy- 
cielstwa wycieczkę w Pieniny i na Babią Górę. 
Wycieczkę prowadzi członek Zarządu, artysta: 
malarz prof. Kazimierz Strzemiński. Wycieczka 
wyruszy z Limanowej w dniu 4 sierpnia o godz. 
530 rano, powrót 10 lub 11 sierpnia. Koledzy, 
pragnący wziąć w niej udział, proszeni są o u- 
przednie porozumienie się z jei kierownikiem: Li- 
manowa (stacja), prof. St. Strzemieński. 

POŻAR W RAWIE RUSKIEJ, W piątek wy- 
bucht pożar w domu Nadla, szczotkarza, w po- 
bliżu szkoły realnej. Następnie stanął w płonie- 
niach dom Łewka przy ul. Kolejowej, które to za- 
budowania zgorzały doszczętnie wraz z bydłem. 
Następnie pożar rozszerzał sie z gwałtowną szy” 
bkością w okolicy Rynku. 19 pułk piechoty, oraz 
kolejarze z sikawką pospieszyli na ratunek i ich 
akcja ratunkowa uchroniła miasto całe od zgliszez 
Spłongło kilkadzićsiąt domów, których mieszkań- 
cy pozostali w uędzy bez dachu nad głową. Ko- 
mitet miejscowy zwrócił sie do władz oraz do 
społeczeństwa z prośbą o pomioc. 
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ARESZTOWANIA W WARSZAWIE. „Rzecz- 
pospolta* donosi, że policja arcszwwalła szereg 
osób podejrzanych o uziasulnosce koimumstyczią. 
Aresztowani zostali Łacwowski rtenryk, 5widerski 
Czesław, Peist Isracl i Esttra Szafranówna. Ww 
jej mieszkaniu aresztowany został Isracl Zatorski. 
W zwiazku ze znalezionymi listami, bibuią komu- 
nistyczną i adresami osób aresztowano Bolesta- 
wa Stcfanowicza, który się przyznal, że jest spc- 
cjalnym wysłannikiem Leszczyńskicgo z Moskwy 
z misją zorganizowania ruchu komunistycznego 
w Polsce. 

Aresztowanie onegdaj przez policię polityczną 
tajną „Kuźni“ wywołuo wśród komun'stów wiel- 
ki popłoch. Przypuszczają, że wśród aresztowa- 
nych znajduje się kilku poważniejszych Warszaw- 
skich przywódców komunistycznych. Materialy 
nagromadzone z rewizji przeprowadzonych w 
dwunastu mieszkaniach są obecnie rozpatrywane. 
Cała akcia jest w pełnym toku. Do tej pory arc- 
sztowano tlenryka Altmana, sekretarza Związku 
handlowców, dałej szwagierkę jego Ruchlę Sza- 
fran, Izraela Zatorskiego, Henryka Ładowskiego, 
Czesława Świderskiego i lzraela Geista. Najpo- 
ważniejszym z aresztowanych jest Bolesław Ste- 
fanowicz (Antoni Wiśniewski). Pelagia i Maria 
Szafran zostały zwolnione przez sędziego śled- 
czego z pozostawicniem ich pod nadzorem poli- 
cyjnym. 
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2 zagranicy 


W ROCZNICE ZAMORDOWANIA JAURESA. 
Partia socjalno-deimokratycezna oraz związki za- 
wodowe w Francji urządziły w rocznicę zabicia 
Jauresa obchody żałobne. 

KRADZIEŻ DYPLOMATYCZNA. Nicznani spra 
wcy okradli mieszkanie byłcgo ambasadora w Ber 
linie Pawła Cantbona, przyczem skradli bardzo 
cenne dokumenty polityczne. W związku z tą kra- 
dzeżą twierdzi „Journal“, że celeim włamania by- 
ło wykradzenic ważnych aktów. 

KRWAWE ZAJŚCIE POD BERLINEM. W Neu- 
rupin koło Poczdamu w sobotę popołudniu zebrał 
się na rynku wiciki tłum, który domagał się po- 
czynienia kroków przeciw drożyźnie. W związku 
z tą demonstracją splądrowano wiele sklcpów z 
żywnością. Po zgromadzeniu ruszył tłum złożo- 
ny z blisko 5 tysięcy osób przed więzienie, gdzie 
począł się domagać wypuszczenia więżniów poli- 
tycznych. Funkcjonarjusze więzienia zatarasowali 
bramy i wezwali pomocy policji. Przed więzie- 
niem przyszło tyimczastni do starć. Około 1! w 
nocy tlum przypuścił szterm do budynku. Policja 
dała najpierw ognia Ww powielrze a następnie da- 
ta salwę do tłumu. Było 2 zabitych a 7 ciężko ran- 
nych, których przewieziono do szpitala. Wiclką 
liczbę lekko rannych opatrzyli lekarze prywatni. 
15 osób aresztowano. W ciągu dnia zmarły je- 
szcze 3 osoby z pośród ciężko rannych. O pół- 
nocy przybyły oddziały policji z Poczdamu, któ- 
re obsadziły więzienie i budynki publiczne. 

PRZECIW PORNOGRAFJI. W Genewie dnia 
31 sierpnia zbierze się międzynarodowa konferen- 
cja dla sprawy zwalczania literatury pornogra- 
ficznej. Konferencja ma wypracować projekt no- 
wej konwencji w tej sprawie. 

KATASTROFA W KOPALNI. W kopalni koło 
Sheffield (Anglia) nastąpił wybuch, którego ofiarą 
padło 28 osób. 

SPISEK NA ŻYCIE HARDINGA. Pisma berliń- 
skie podają z Londynu wiadomość o wykruciu 
spisku na życie prezydenta flardinga. Dwaj anar- 
chiści rosyjscy nazwiskiem Uryński i Buchwitz 
otrzymać mieli polecenie zamordowania prezy- 
denta podczas przejazdu jcgo z Alaski do Kanady. 
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Teatr im. Jul. Słowackiego 
Wtorek: „Dardamelle-rogacz'*, 
Środa: „Dardamelle-rogacz'*, 
Czwartek: „Dardamelle-rogacz', 
Piątek: „Dardamelle-rogacz'", 
Teatr miejski upera i Operetka 
Wtorek: „Dama we fraku“. 


Rozpowszechniajcie 
„Naprzód“! 


„NAREW Z ONUS 


przcólad Sespedartzy 


SPED BYDŁA W KRAKOWIE 

W czasie od 21—27 bm. na targ spędzono bu- 
haji z0,wołów 80, krów +16, jałówek 177, cieląt 
5490, owicc 1, nicrogacizny 1051, razem 2350 
zwicrząt. Płaceno za jeden cetnar metryczny ży- 
wej wagi: bulajc od 940 tysięcy do 1,500.000, wo- 
ły od 1,100.000 do 1,500.000, krowy od 830 ty- 
sięcy do 1,500.000, iałowuik od 810.000 do 1miljon 
4120 tysięcy, cielęta od 400.000 do 173.000, niero- 
gaciznę od 1,500.060 do 1,950.000; bitej wagi: nic- 
rogaciznę od 2 miljony do 2,400.000. Że spędzo- 
nych na targ zwierząt sprzedano: na konsumcję 
gmin kraju 2000, niesprzedanych 262. 

CENA BONÓW ZŁOTYCH 

Warszawa (AW). Cena emisyjna 6-proc. zło- 
tycii bonów skarbowych została ustanowiona na 
25.000 marek polskich za jeden złoty. Cena ta o- 
bowiązuje od dnia 31 lipca. t 

PODWYŻKA TARYF KOLEJOWYCH 

Warszawa (AW). Od środy 1 sierpnia teryfa 
kolejowa osobowa zostaje podwyższona o 33 pro- 
cent, zaś towarowa o 100 procent. 


BANKI DEWIZOWE 

Warszawa (AW). Od dnia 28 lipca każdy bank, 
o ile jest spółką akcyjną, automatycznie otrzy- 
muje prawa dewizowe z chwilą uczynienia odpo- 
wiednicgo zgłoszenia w iministerium skarbu. W 
związku z nowemi rozporządzeniami ministerjum 
skarbu przewiduje zmniejszenie spekulacji walu- 
towei, gdyż posiadający specjalne koncesje komi- 
sjonerzy dewizowi nie mogą kupowaną od osób 
prywatnych walutą robić obrotów nietylko mię- 
dzy sobą i w kantorach wymiany, «le także na 
giełdzie, natomiast muszą wszystko oddawać P. 
K. K. P. albo bankom dewizowym. 

OPŁATY PASZPORTOWE 

Warszawa (AW). Na skutek rozporządzenia mi- 
nistra spraw wcewiiętrznych od piątku 27 lipca 
opłata za paszport źwykły zagraniczny wynosić 
będzie 500.000 marek, za wielokrotny jeden mi- 
ljon. Pozwolenie na ponowny wyjazd kosztować 
będzie 150.000 — zaś wiza dla cudzoziemców jc- 
dnorazowa 500.000, wiclokrotna 1,500.000, 

—000— 
NOWE PODATKI W NIEMCZECH 

Berlin (PAT). Minister finansów Rzeszy wniósł 
projekt ustawy o podatku majątkowym i spadko- 
wym. Projekt ten będzie rozpatrywany z począt- 
kiem sierpnia. 


=00 0A 
Giełda KraKOWSKA z 30 lipca 


W tysiącach marex polskich 


Akcje bankowe otar. | żądano | Transakcje 
Bank Przemysłowy I—VIII 60 75 65 — 69 
Bank Hipoteczny ..... 75 100 80 
Bank Małopolski. ..... 32 100 85—98 
Ziemski Bank Kredyt . . 3b 45 39—44 
Powszechny Bank Kredyt. 18 23 
Akc. Bank Związkowy I-IX | 
Bank Komercjalny i—-IV 25 35 
Bank Kred. w Warszawie | 2250 | 250 240 
Bank Związ. Spółek Zarob. | 450 | 600 
Bank Ziemski, Łańcut . . 

Miljonówka .. . . . .. -.. | l 
| W tysiącach morer polskich | 
Akcja tow. handi, i przem, | otiar. | Żądano | Transakcje 
P.T. H l—V-em..,... 75 85 | 84—79 
„INDOX” a « 1 « © « 1 11... 2 5 2,1— 
»Pharma“ (B, Jawornicki) | 120 150 zy 
„Polski Glob“ ....... 7 9 7,5—8,5 
c. i 23 sd Ge: i 
Zegluga Po seeren 15 22 20— 
Zieleniewskii—-IVem. .. . || 1300 1500 Li, 
Warsz. Parowozy I-lllem. | 200 225 200—210 || 
H.Cegielski, Poznań l-IX „| 150 175 165—172 
„Potęga“ Tow. huty żel. | 1000 |1200 | 1050—1150 
„Lemiesz”. . .« «. -« .. e. || 800 
„Irzebinia* 1=VI Oseo o 260 290 290 — 275 
„Pocisk . « « « « «4». | 
Automotor sb sesoses 40 50 | 
Portland- Cem. Szczakowa 
GÓRKA P. «2240022. ||1800 | 1600 | 1400—1475 
Siersza «+ ««34 318». ]| 900 1100 960—1050 
Tepege I—IV .......|| 420 470 450—460 
Polska Nafta .. « « « «. . || 120 150 130—140 
Cino sessao sonoeoo 500 550 510—540 
ozola Ao a e ala da Zi 
Siig onte Se a S AN 60 90 w 
Syndykat Koszyk., Kraków | 50 | 70 58—70 
Tłuszcze lrzebima ....|| 500 | 550 510—540 
„Krakus“ 1—VI em. ...| 130 | 170 150—160 
Porcelana Cmielów ....| 220 | 250 235 
Fabr. cukru w Chodorowie | 800 900  |830—860—6:0 
Elektre Siersza 1—1V em. 65 | 80 77—70 
Zakłady przem. „Ryngrat* | 
S. W. Niemojowski .... 360 420 
Fabr. kapel. w Myślenicach 60 | 80 70—75 | 


TELEGRAMY GIEŁDOWE 


Warszawa 30 lipca (PAT). Giełda. Waluty: Do- 
lary Stanów Zjednoczonych  197.000-—-190.000, 


sprzedaż 191.000, kupno 189.000, dolary kanady! 
skie 192.200-— 155.250, marki niemieckie 0'17—0' 

Czeki: Belgja 9575-—9215, sprzedaż 9312, kupio 
9115, Berlin 0'17—0'16, sprzedaż 017, kupno 0'15, 
Gdańsk 0'17—0'16, sprzedaż 0'17, kupno 0'15, Ho- 
łandia 78.000, Londyn 904.000—-872.000, sprzedaż 
880.060, kupno 864.000, Nowy York  197.000— 
190.00, sprzedaż 191.000, kupno 189.000, Nowy 
York drobne sprzedaż 190.500, kupno 188.500, Pa- 
ryż 11675—.11200, sprzedaż 11300, kupno 11100 
Praga 5650, Szwajcaria 35200-—33900, sprzedaż 
34200, kupno 33600, Wiedeń 278—-268, sprzed 
«70, kupno 266, Włochy 8315. 

Zurych 30 lipca (PAT). Zamknięcie givłdy: BOM 
lin 0.0005, Holandja 221, Nowy York 560 i 1 czwa! 
ta, Lodyn 25.67, Paryż 32.92, Medjolan 24.37, Pra- 
gu 16,60, Budapeszt 0,03, Bukareszt 2.85, Belgrad 
5.85, Sofja 5.30, Warszawa 0.0028, Wiedeń 0.0078 
i dczwarte, korona steimplowana 0.0079, 

00— 


POLSKI BANK HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY: 
SPOLKA AKCYJNA W KRAKOWIE 

Dnia $ lipca 1923 r. odbyło się pierwsze Walng 
Zgromadzenie akcjonarjuszy Polskicgo Banki 
Handlowo Przemysłowego, Ski Akcyjnej w Kre 
kowie, uł. Wiślna L. 12. 

Na Zgromadzeniu jawili -ię prawie wszyscy 
akcjonarjusze, mieszkający w Polsce, oraz dele- 
gaci reszty akcjonarjuszy, osiadłych w Amerycó 
reprezentowani przez pełnomocnika p. A. Głodo- 
wskicgo, w liczbic 2575 głosów na ogólną sumę 
4000. 

Zebranym przewodniczył Prezes Rady Zawide 
dowczej p. Dr. Józef Gabryclski, w obecności K0 
misurza Rządowcgo, starszego Radcy Skarbowe” 
go p. M. Szablewskiego i notarjusza p. Dr. St 
Steina. 

Po przyjęciu protokółu ostatniego Nadzwy” 
czajnego Walnego Zgromadzenia do zatwierdza” 
jącej wiadomości, przedstawił zgronń adzonym P 
Dyr. Franciszek Klirnczak, sprawozdanie z czy 
ności Dyrekcji, oraz wskazał wytyczne pod, 14% 
kiemi zamierza Dyrekcja przystąpić do reorg4* 
nizacji i sanacji stosunków Banku, przedewszyst* 
kiem przez podwyższenie kapitału zakładowego 
do 2.500,000.000 Mkp. i przez przeprowadzce 
gruntownej zmiany statutu. 

Walne Zgromadzenie aprobowało sprawozda 
nie Dyrekcji, poczem imieniem Komitetu Rewizy. 
nego, p. Andrzej Dziedziak przedstawił zebrany! 
bilans i rachunek strat i zysków za pierwszy 0% 
kres administracyjiy, wraz z wnioskiem o udzie 
lenic Dyrekcji absolutorium. 

Z cyfr bilansowych podnieść należy poważi 
aktywa Banku w nieruchomościach, jak: kompleks 
gruntów wraz z wapiennikiem, w obszarze 5 
morgów Ski „CUNIÓW* pod Lwowem, oraz ob 
szar 33 torgowy przy torze kolcjiowym w R4 
kowicach pod Krakowem. e 

Oddziały Banku w Warszawie i we Lwowie | 
rokują pomyślny rozwój. Przy kapitale zakłado” 
wym 100,000.000 Mkp. osiągnięto zyski Btto w 
sunie Mkp. 276,951.800'58, a cyfra obrotowa bi- 
lansu wynosi Mkp. 2.295,106.363'86, 

Z przedsiębiorstw i firm finansowych przedł 
Polski Bank Handlowo Przemysłowy S. A. 4 
Krakowie, są między innemi: Polski Przemy5” 
Budowlany S. A. w Warszawie, oraz Zakłady 
Przemysłu Szklanego „INDUSTRIA“ S. A. s 
Krakowie. 

Walne Zgromadzenie zatwierdziło wniosek K0“. 
mitetu Rewizyjnego o udzielenie Dyrekcji abs0% 
lutorium, podwyższyło kapitał zakładowy 9 
2.400,000.000 Mkp. i zatwierdziło  proponowalić 
zmiany statutu. 

Następnie przeprowadzono wybory do Rady 
Zawiadowczej Banku i Komitetu Rewizyjnego. 

Rada Zawiadowcza po przeprowadzeniu uz 
pełniających wyborów, przedstawia się w nast$* 
pującym składzie: Prezes p. Dr. Józef Gabryelskir 
adwokat w Krakowie, wiceprezesi Adolf Glodo 
wski i inż. Feliks Sobolewski w Krakowie, człon“ 
kowie: p. Dr. Stanisław Rowiński, adwokat 
Krakowie, p. Dr. Adam Łobaczewski, prof. Uniw. 
Jagiell. w Krakowie, W. Sikora, prof. gimn., wice” 
prezes Zarządu Głównego T. S. L. w Krakowić 
Mieczysław Pietrzak w Warszawie, inż. Jan rom 
maka w Warszawie, St. Nowacki, przemysłowić; 
w Wielkopolsce, Jan Węsław, Szymon Stanko 1 
Jan Kwiatkowski w Detroit Michigan, W. Szary» 
W. Tomaka i W. Kotara, rolnicy w Małopolsce. 

Do Komitetu Rewizyjnego weszli: A. Dzie” 
dziak, Wł. Jasiński i A. Bar, a jako zastępcy wa 
Haber i A. Paprota. A 

Rada Zawiadowcza zostawiła nadal kierownie 
ctwo Centrali p. Dyr. Franciszkowi Klimczakow* 

Dyrektorowi Włodzimierzowi Srokowskieńii 
powierzono kierownictwo Oddziału Lwowskieg® 
a kierownikiem Oddziału w Warszawie ustane” 
wiono p. Dr. Marjana Sobolewskiego. 


„NAPRZOD” 


Odpowiedź francuska ;uż gotowa 


aż (PAT). Rząd francuski zawiadomi! mi- 
wi tę Spraw zagranicznych w Londynie, że odpo- 
4 Ź francuska jest już gotowa i przesłana bę: 
dnia, do Londynu na początku przyszłego tygo 
INSPEKCJA AMERYKAŃSKIEGO MINISTRA 
gni Seldorf (PAT). Do zagłębia Ruhry przybył 
Zw Kański minister robót publicznych Davis. 
iedzi on główniejsze miasta zagłębia, poczem 
Się do Londynu. 
LGJA POZOSTANIE PRZY BOKU FRANCJI 
Raj rela (PAT). Minister Jaspar na posiedzeniu 
Y ministrów zdał sprawę ze stanu narad z 
Mm francuskim w sprawie odpowiedzi dla An- 
w  Belgja pozostanie tak długo w zagłębiu Ruh- 
Dfzy boku Francji, jak długo to będzie konie- 
xd Rada ministrów ustaliła tekst noty belgij- 
PLaya JUŻ WYGOTOWAŁA ODPOWIEDŻ 
TAA (PAT). Ambasador belgijski złożył w nie- 
p lẹ w min. spraw zagr. tekst odpowiedzi bel- 
siej ga notę angielską. Tekst ten bedzie tele- 
licznie zakomunikowany Poincaremu. Odpo- 
dé francuska i belgijska będzie w poniedziałek 
$czoną w Londynie. 


KONTROLA NAD NIEMCAMI 


Wiedeń (AW). Jak donosi „Neue Fr. Presse" z 
Londynu, katastrofa marki niemieckiej wywołała 
pesymistyczny nastrój nietylko w kołach polity- 
cznych i finansowych, ale i w szerszych warst: 
wach społeczeństwa angielskiego. Powoli zyskuje 
coraz więcej zwolenników twierdzenie, że tylko 
kontrola niemieckich finansów może uratować 
Niemcy ód zguby. Zaznacza się przekonanie o ko- 
nieczności natychmiastowego utworzenia takiej 
kontroli jeszcze przed stwierdzeniem zdolności 
płatniczej Niemiec. W Anglii zdają sobie sprawę, 
że w obecnych warunkach uczynić tego nie ino- 
żna. 


WRĘCZENIE ODPOWIEDZI FRANCJI I BELGJI 


Paryż (PAT). Ambasadorowie francuski i bel- 
gliski wręczyli w poniedziałek popołudniu w mitt. 
spraw zagr. francuską i belgijską odpowiedż, na 
notę angiciską. Rząd belgijski wyraził gotowość 
poczynienią zmian w projekcie swej odpowiedżł, 
zaproponowanych przez Poincarego, podobnie 
jak Poincare wyraził gotowość poczynienia w 
odpowiedzi francuskiej zmian zaproponowanych 
przez Belgię. 


Spokojna niedziela w Niemczech 


| gęjerlln (PAT). Wedle dotychczasowych donie- 
<a niedzielne przedpołudnie tutaj, jakoteż w ca- 
i M baństwie minęło spokojnie. Wedle doniesień 
Wi amburga, Bremy, Meklemburga, Brunświku i 
ły. (mberscii zgromadzenia komunistyczne odby- 
no przy nielicznym udziale. Z Saksonii i Tu- 
{Mii don**zą o spokojnym przebiegu zgrotha- 
1006 W Lipsku pochód demonstracyjny około 
z” 0 osób rozwiązał się bez zajść. W Drcznie 
= Drzyszło do zakłóceń spokoju. 
w Stlin (PAT). Według doniesień, jakie nadeszły 
Dip 9 do godz. 8 wieczorem, cały dzień u- 
N ał spokojnie. Także w zagłębiu Kubry i w 
"ni cnji nie przyszło do deinonstracyj i zakłóce- 
„A Spokoju. Również i w Bawarji dzień przebiegł 
M pjnic. 
gy chlum (PAT). Niedziela przeszła w Mo- 
dei spokojnie. Planowana przez komunistów 
Onstracja nie doszła do skutku. 


= a. DYMISJA RZĄDU NIEUNIKNIONA 
z Viedeń (PAT). „Der Morgen“ donosi z Berli- 
v Z Kół parlamentarnych słychać, że nie da się 
lal uniknąć ustąpienia gabinetu Cuna. Partja so- 
wa -demokratyczna wypowiedziała się za 
ciw Dienieim do wielkiej koalicji rządowej, prze- 
tą wstąpieniu opowiedziała się tylko mała grup- 
Ley olemmików byłego posła komunistycznego 
Mego, 
WI CZEGO ŻĄDAJĄ KOMUNIŚCI s 
zB edeń (PAT). „Sonn- u. Montagsztg.* donosi 
a trliną: Socjalni demokraci w myśl wydance- 
g taslu nie brali nigdzie udziału w niedzielnych 
rysy AStracjąch. Na zgromadzeniach komunistycz- 
2 mowcy żądali ustąpienia gabinetu Cuna i 
ęTowadzenia dyktatury proletariatu. Zachwa- 
1 1 poparcie Rosji na wypadek wprowadze- 
żę góyktatury proletarjatu, oświadczając nawet, 
ror, oa, która obecnie zaopatruje już w zboże 


dyk ów w zagłębiu Ruhry, po wprowadzeniu 
b słatury proletarjatu w Niemczech zaopatrywać 

se całe Niemcy w chleb, 
R STĄPIENIE SOCJALISTÓW DO RZĄDU 
Gi riin (AW). Onegdaj odbyła się w parlamen- 
eckim konferencja przywódców koalicji 


fiiago gt W mieszczańskich z kierownictwem par- 
Wnię |alno-demckratycznej. Zastanawiano się głó- 
tanie pad dwiema sprawami: 1) nad kwestją zwo- 

z 2) zwyczajnego posiedzenia parlamentu, o- 
Darma nad ukształtowaniem dalszego stosunku 
O obecnego rządu. Co się tyczy punktu 1, 
odłamy parlamentu niemieckiego postano- 
Wywrzeć nacisk na rząd, by jeszcze przed 

Sierpnia wypracowano wszystkie proje- 
datkowę tak, aby, we wspomnianym ter- 
Mogło nastąpić pierwsze posiedzenie. Nato- 
Sun Utat narad w sprawie przyszłych sto- 
DUSZE DARCY do rządu dra Cuna nasuwa przy- 
Nose” źe o obaleniu obecnego gabinetu wów- 
Bać być mowa, gdy sprawa osobistości 
to. ? udział w przyszłym gabinecie zostanie 
rencji AE postanowioną. Po tej oficjalnej konic- 
HUB My się poufne narady dra Stresoman- 
Ź Mie CY koalicji mieszczańskiej, poczem 
br "Fbl przywódcą socjalistycznym, którym 
Miang pO Sie duże znaczenie. Na tych obradach 
niemiockiaj go, Sprawę  ściślejszej współpracy 
Mowa ta z: Partii ludowej ze xocialistami. Roz- 
Sy zasluguje na uwagę już z tego powodu, 


U 


Że odbyła się bezpośrednio po manifestacjach so- 
cjalistów przeciw obecnemu gabinetowi. 
DROŻYZNA ROŚNIE 

Berlin (AW). Sytuacia aprowizacyjna przed- 
stawia się nadal krytycznie. Ceny środków żyw- 
ności podskoczyły o 48.3 proc. w stosunku do po- 
ziomu z ubiegłego tygodnia. Zaznacza silę szcze- 
gólnie podrożenie wszelkich rodzajów tłuszczów. 
Margaryna kosztuie 120.000 ink. funt. Masła wou 
góle dostać nie można. Drugici jakości mięso pła- 
ci się 80.000 mk. za funt. Drożyzna w ostatnim 
tygodniu lipca podniosła się 351 razy poza prze- 
ciętną normę w czerwcu. 

KRYTYCZNA SYTUACJA NA ŚLĄSKU 

Berlin (AW). Wedle wiadomości nadeszłych ż 
Wrocławia sytuacja na Śląsku niemieckim przed- 
stawia się krytycznie. Prezydent rejencji, idąc za 
wskazówkami rządu pruskiego, wznowił surowy 
zakaz odbywania wszelkich zgromadzeń. Położe= 
nie na prowincji daje o tyle powód do poważniej» 
szych obaw, że strajkujący robotnicy połączyli 
się z bandami rozwiązanych organizacyj samo- 
obronnych i dopuścili się w szeregu miejscowo» 
ściach rabunków. 

ODEZWA RZĄDU 

Berlin (AW). Rząd Rzeszy wydał odezwę do 
ludności, w którel stara się uspokoić wzburzone 
umysły. Rząd przytzeka podjęcie wszystkich 
kroków, jakie ma do dyspozycji, aby umożliwić 
utrudnia raczej drogę do sanacji, jak pomoga pań- 
niemieckiemu narodowi przetrwanie obecnych 
ciężkich chwil. Równocześnie zwraca rząd uwa- 
gę, że wszelkie zamachy, które mają na _ celu 
wzburzenie istniejącego porządku państwowego, 
utrudnią raczej drogę ku sanacji niż pomogą pań- 
stwu. Wkońcu wzywa odezwa wszystkich pracu- 
jących społecznie do wytłumaczenia narodowi 
właściwych przyczyn kryzysu. 


8 p pe 
I w Gdańsku spokój 
Gdańsk (PAT). Przebieg w Gdańsku był zupeł- 
nie spokojny. Nigdzie nie zakłócono porządku pu- 
blicznego. Przed południem odbyło się zebranie 
komunistyczne, na którem poruszano tematy ak- 
tualne. Po zakończeniu wiecu odśpiewano hymn 
Międzynarodówki. Powracających wiecowników' 
rozprószyła policja. 


Piany rządu bułgarskiego 


Sofia (PAT). Minister Cankow wygłosił w War- 
nie wielką mowę polityczną, w której przedstawił 
program rządu. Minister zaprzeczył twierdze- 
niom, jakoby nowy rząd przyszedł do steru wła- 
dzy tylko dlatego, by podjąć plany rewanżu. No- 
wy rząd opiera swą politykę na lojalnem dotrzye 
maniu zobowiązań i w Bułgarji niema nikogo, kto- 
by myślał o wojnie. 


` LJ b 
Turcja pragnie pokoju 

Wiedeń (PAD). „Neue Fr. Presse" donosi z Si- 
nadia, że reprezentant rządu angorśkiego w Buka- 
teszcie oświadczył dziennikarzom, iż Turcja iest 
pokojowo usposobiona i pragnie z rządami małej 
ententy utrzymywać iaknailcpsze stosunki. Roz- 
hrojenie Turcji nastapi po ratyfikacji stosownie 
do postanowień układu. 


7 


Mała ententa wobec Węgier 
i Bułgarj! 


Sinaia (PAT). Nujważniciszym przedmiotem o= 
brad konferencji była kwestia zniesienia prawa 
zastwu ciążącego na węgierskim majątku pań- 
stwowym, który ma służyć do podjęcia pożyczki 
na sanację państwa. Delegaci zgodzili się, by Wę- 
grom ulżyć w ich obecnej trudnej sytuacji, pod 
warunkiem, że Węgry nie użyją otrzymanych w 
ten sposób kredytów na zbrojenia ani na propa- 
gandę irredentystyczną. Węgry nie rozbroiły się 
jeszcze całkowicie, a rząd węgierski okazał się 
niezdolnym do zapobieżenia działalności zrzeszeń 
irredeniystycznych, agitujących przeciw państ- 
wom sąsiednim i ożywionych ideą rewanżu. W 
sprawie tej określono realne gwarancje. Co do 
stosunku do Bułgarii, wypowiedziano się za tem, 
Że nicma powodu do niekontynuowania dobrych 
stosunków sąsiedzkich wobec Bułgarii, jak dlugo 
nowy rząd będzie dotrzymywał wypełnienia 
swych zobowiązań. 7 


Z rządu sowieckiego 


Moskwa (AW). „Prawda* komunikuje, 2¢ wy- 
jazd posła Rakowskiego i pierwszego sekretarza 
poselstwa Bitnera do Londynu tastąpił 31 bm. 
Zastępca komisarza do spraw zagranicznych li- 
twinow wyjechał na urlop. Naczelnikiem wydzia: 
łu bałtyckiego i polskiego w komisatjacie do spraw 
zagranicznych na miejsce Bitnera został wyzna- 
czony Rubinin. 

Moskwa (AW). W Mińsku otwarto trzecią se= 
się „Wcika* z Blałejrusi. Obrady toczą się w ję- 
żyku błałoruskim, 


Choroba prezydenta Hardinga 


San Francisco (PAT). Prezydent Harding za- 
nłechał zamiaru udatia się do Kalifornii. Decyzię 
tę powziął! prezydent po naradzie z lekarzami. 
Z otoczenia prezydenta słychać, że stan jego 
zdrowia ma być o wiele gorszy niż ogólnie sądzą. 
Lekatz przydenta wydał biuletyn z doniesietiiem, 
Że stwierdzono nowe oznaki komplikacji, co wy- 
maga odbycia ponownego konsyljum, 


==" > 


źe sportu 
"W KRAKOWIE 
Cracóvia kotnb.=Sparta 2:0. 


Jutrzenka—Opole 4:0. 
Olsza—K. 8. Zwierzyniecki 1:0. 


W WARSZAWIE 

Polonia—=WAF, (Wiedeń) 3:1. 

W wyścigach cyklistów wzięło udział 10 par. 
Pierwsze miejsce zdobyła pata Stankiewicz i 
Gronczewski, zajmując wszystkie pierwsze miej- 
sca w sześciu finishach. Drugie mielsce zajęła pa- 
ra Kwieciński ji Kamiński, trzecie miejsce para 
Iko i Lange. W ciągu sześciu biegów przebyto 
200 kilometrów 260 metrów. 

Zawody sportowe na rzecz komitetu igrzysk 
olimpijskich dały następujące wyniki: W zawo- 
dach tekkoatletycznych clon stanowiło pobicie re- 
kordu polskiego w biegu na 25 klm. przez p. Wa- 
tana (Związek strzelecki) w czasie 1 g. 48 m. 527 
sek. (czas o 16 m. lepszy od dotychczasowego). 
W biegu na 400 metrów z płotkami pierwszy 
przybył Świętechowski (Polonia) w czasie 1 m. 
6'3 sek. W biegu na 10 kim. pierwszy przybył 
Ziifer (Legja) w 37 m. 41/4 sek., drugi Puczyński. 
Prócz tego odbył się pięciobój dla młodzieży z 
następującymi wynikami: skok w zwyż Braude 
(Polonia) 1 m. 62 cm. rzut oszczepem Zaworski 
39 m. 06 cm. w biegu na 200 metrów pierwszy 
Mieszkowski (Warszawianka) 25'5 sek, drugi 
Braude (Polonia) 26'6 sek. 

W POLSCE 

Lwów. Pogoń—WAF (Wiedeń) 3:1, WAF Wie- 
deń Hasmonea 2:1. 

Poznań. Toruński 
2:4, Unia—Pogoń 3:0. 


klub sportowy— Poznania 


Związki i zóromadzenia 


OGÓLNE ZGROMADZENIE WSZYSTKICH, ME 
TALOWCÓW tck fabryk wojskowych jak fabryk 
cywilnych odbędzie sie we czwartej o godz. 9 
wieczór przy ul. Dunajewskiego 5, H p. Na po- 
rządku dziennym: Obecna sytuacja. Zarząd. 

ROBOTNICZA OCHRONA ŁOKATOROW mie- 
ci się w sekretariacie Rady rob. przy ul. Duna- 
ewskiego 5 Jl p. 


8 
| Baczność P.T. Szewcy Y 


Skóry hoksowe, szewro i krupony zagraniczne 
sprzedaje po bardzo niskich cenach 


Jakób ENOCH, Handel skór 
Boże Ciało 27. 
GENU RECE IAD IFZCZA ZW" 09 


-Wytwalifikowani robotnicy 


stolarze meblowi poszukiwani 


na stałą robotę 
do poważnej fabryki wyrobu mebli. Oferty adresować: 
Wyrób mebli B. L. Fuksman S-wie i S-ka 
Białystok, ulica Lubelska L. 9. 


3685 


3942 


A ER, OT. ME CB ADDON COR ARAE y) EED SC TRA 

Wozki dziecięce, łóżka. łóżeczka żelazne do składania, kołyski 

saneczai sportowe, umywalnie blaszane w doskonałem wyko- 
naniu po niskich cenach -- polecają 


BRACIA STOŁARSCY 


Oświęcimska faaryka wyrobów żelaznych, Sp. z ogr. odpow 
OŚWIĘCIM I. 

Poszukuje się dzielnych agentów w całej Polsce. 

Cenniki i fotografje na ządanie bezpłatnie. 


3809 


Inteligentna energiczna osoba 


w średnim wieku, z muzyką, przyjmie posadę 

gospodyni lub zarządczyni hotelu, pensjonatu lub 

t. p. w Krakowie. Łaskawe zgłoszenia dla J. B. 
do biura ogłoszeń 


„PRASA“, Kraków, Karmelicka L. 16, 


n a 
© © CE DC MIW E © © 


Węgiel Dąbrowiecki | 


sprzedaje detailicznie ze składu przy stacji 
Grzegórzki, po cenach najniższych, także 
z dostawą do domu 


„ZEGLUGA POLSKA” SA. 


Kraków, Rynek główny 19. 3787 


Związek kaflarzy „Spólność” 


Spółka z ogr. odp. 3915 


posiada na składzie piece kaflowe, krajowe i zagraniczne, 

wykonuje szybko i starannie piece i kuchnie kaflowe oraz 

wszelkie reperacje. Wykłada ściany płytkami i wanny 

różnego rodzaju, tak w miejscu jak i na prowincji, po 
cenach nader przystępnych. 


Specjalność w wykonaniu pieców cukierniczych. 


Bolesław Łydko Fr. Wojnarowski 


zast, kier. kierownik 


Kraków XI, Dębniki, ul. Madalińskiego L., 2. 
Tel. 3597 


| KP 
OGŁOSZENIE. 


W dniu 12 sierpnia b. r. odbądzie się w sali 
Tow. Muzyki kolejowej w Suchej o godz. 14-tej 


Lwytzajne Walne Zgromadzoie < 


członków Spółdzielni spożywczej pracowni. 
ków kolei z ogr. odp. w Suchej. 
z następującym porządkiem dziennym : 


. Zagajenie. 

„ Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. 

. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej. 
. Odczytanie zamknięcia rachunkowego. 
Uchwalenie absulutorjum ustępującemu Za- 
rządowi. 

Rozdział zysków. 

Wybór Rady Nadzorczej. 
Wybór Zarządu. 

. Podwyższenie udziałów. 
. Wnioski. 


DTR W Ło = 


cena 


Rada Nadzorcza. 


m | mm 


Redaktor naczelny: Emil Haecker. 
Nakładem Ludowei Spółki Wydawniczej 


„NAPRZÓD* 
Dia Panów! “Rer | NEKAAMKKKKARAKAKAKKKKKKAKKAŃ 


Szlifowanie brzytew oraz wiel- p zaj Y 
ki wybór brzytew, maszynek a = 
do włosów itp. stalowe wy- ` dadakoy |) 
t roby. Myszkowski, Kraków. | ua 
ulica Dietlowska 46. 3941 , 
przylmę zaraz « Zaraz do Stałej pra- | ah Wskutek dewaluacji 907 polskie, podwyżki ceny węgla 
cy na dobrych warunkach | gg i robocizny, usialiia kom s,a gozowo-elektryczna na posiedzeniu 
i-postaram się o pomieszka- | gru 
nia dla nieżonatych: 1 sto- mj w dniu 18 b. m. na okres VII. nasiępujące ceny prądu: 
larga, meblię | urzeworywi ca, Mieszkania >rywsine i klatki schodowe Mkp. 6000*— za : kwg: 
l tapicera. Fubryka mebli 1. JE 
Skrivanek, (icszyn, Slaxk e Pokalon *=,% OWC JRG BO 0 OŚW) 11000*-—- » "8 
naliki W] kj Ap Motory ees « + 1 2 2 - «s 6 „AME$ 2, 
ACZNUŚĆ! Poszukuje się = fat : A 
Biik wykwalifikowanych | Poa Kraków, dnia 19 lipca 1923. 
watiarzy, Robota stała, do 
RO EREMIE r7 żyj 3 ELEKTROWNIA MIEJSKA 
nia do fabryki „Orlę* Pierw- 3921 
szej Krakowskiej Wytwórni | hi ; W KRAKOWIE i 
wafii, Kraków, ul, Zw.erzy- 
niecka 6. nol SRO zda dza da Kd a aa A GA a 


„Naprzód” 


Dh olski dla 
CZARNA AKLOWKA 


w wagonie kolejowym HI ciej klasy pociągu Nr. 1 
Warszawa—kKraków została zapomniana rano „dh 

(16 lipca b. r. w stacji Trzebinia. 

Aktówka ne zwawierała Żaanych kaaaton 

9 lub pieniędzy, lecz tylko racnunkowe pisma Z 3 

= miarów geometrycznych. 391 
Uczciwy znalazca zechca oddać aktówkę tę za wą 

nagrodzeniem Mp. 500 000, w redakcji niniejszego 

„pisma lub w Dyrekcji kopalni Matylda obok Chrzanowa: 


AEII RE La 
8. Nożowniczo-szliferski i; 


czeladnik do samodzielnego prowadzenia war- 

sztatu mechaniczego poszukiw any. Reflcktuje 

się tylko na pierwszorzędną się z dłuższą 

praktyką. Zgłoszonia pisemne pod „Motor“ 

do firmy „Ruch*, Kraków, ul. Szczepańska 9. 
3933 
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Nakładem Spółdzielni Księgarskiej 


KSIĄŻKA: 


Warszawa, ui. Krucza 26, Telefon 258-58 
ukzzały się: 3778 


KAPITALNE DZIEŁO F. MIEKANIGA „KAROL MARKS“ 


(historja jego życia) 496 str. druku z por- 
tretem K, Marksa 60.000 Mkp. — M. Beer. 
Fowszeclina historia socjalizmu i walk spo- 
tecznych. Część l. 10.000 Mkp. — P. Kro- 
potkin. Fdistorja Wielkiej Rewolucji Francu- 
skiej. Tom I-szy 24.000 Mkp. — W najbliż- 
szym  zasie ukażą się: A. Słonimski. Pa- 
rada (wydanie drugie uzupełnione). A. Sło- 
nimski. Djalog o miłości ojczyzny. Do cen 
powyższych doliczasię20”/,dodatku drożyżn. 
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Poszukuje się do Cementowniw zachodniej Małopolscć 


MAJSTRA PALACZA 


od pieców obrotowych (Brennmeister): 


Zgłoszenia pod „Cementownia* do Biura ogłoszeń stabi 
tera, Kraków, Grodzka 13. 3900 


POWROŻNICZ 


wyroby pierwszorzędnej jakości i )ŹNICZE 
BEE” hurtownie i częściowo poleca: 


FABRYKA LIN KONRAN 
STANISŁAWA WAŁKOWIŃSKIEGO 
dawniej Kazimierz Wałkowiński 

KRAKOW—ZWIERZYNIEC, UL. LELEWELA L. 1i. 


UWAGA; Z firmą tego samego nazwiska I skle” 
pem nie mam nic wspólnego, a znajduję się jedynie 
tylko pod powyższym adresem. 
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WSZĘDZIE DROŻEJE | 
U MNIE TANIEJE 

MĄKĘ, RYŻ, KAWĘ, NERSASĘ, MYOŁO, TŁUSZCZ 

ROŚL., SARDYNKI ORAZ w3SZELKIE TOWARY KỌ- 


LONIALNO - 5.0ŻYWCZE SPRZEDAJE PO ZNIŻC- 
NYCH CENACH: SS= A 


HENRYK PACANOWER, KRAKÓW, AGNIESZXA 10. | || DO WIEKSZEJ RAFINERJI POTRZEBNI SĄ 


FAWALFKOWAN DEDNARUEĄ 


SĄ Oferty z odpisami świadectw nadsy- 
GM tać pod „BEDNARZ“ do biura re- 
IJ kiamy „PRASA“ Kraków, ulica Kar- 

| mallcka L. 16. ==>Ż 


p p 
ARTYKUŁY SZKO LNE 


jak: 
Torby. Ołówki, Pióra, Zeszyty, Tabliczki, 
Piórniki, Kredy I t. p. 


DZIAŁ TEKSTYLNY: 
Szyfony, Madepolany, Kretony, Zefiry, Muśliny, Chustki i t. p. 


ir kowali, dlnacków | 


i lakier iliy meke do roboty powozowej 
Teodor Pisarek, Biala s: Komorowska 8. i 


ia i ka a dl 


BIELIZNĘ r ĘSKĄ, Skarpetki, Pończothy, damskie, Rękawiczki, g 
Spinki i t. p. 
Przybory szewskie, Przybory do pąlenia. y 


Przybory do szycia, Przybory toalowe. 


Poleca w wielkim wyborze J865 


Dom Towarowy FRANCISZEK WOJAS 


KRAKOW, UL. ŁOBŁWSKA Nr. 12-14. 
MU Sprzedaż li tylko hurtowna. — Przy większym odbiorze umiarkowany kredyt. WR 


zx um ZEK 


ne 


Redaktor odpowiedzialny: Stefan sm 
Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel. 


w Krakowie. 


